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Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
marca b. r. nadać najłaskawiej inspektoro- 
wi straży więziennej w zakładzie karnym 


dla mężczyzu w Wiśniczu Józefowi Kalou-' 


sowi w uznaniu jego wieloletniej, wiernej 
i chwalebnej służby złoty krzyż zasługi. 


Rozporządzenie ministerstwa spra- 
wiedliwości z d. 23 marca 1883 
o ustanowieniu sądu powiatowego w Msza- 
nie dolnej w Galicji. 
Na mocy $. 2 ustawy z 11 marca 1868 
Z. p. p. nr. 59) ustanowiony zostaje w o- 


kręgu Nowo-Sąderkiego sądu obwodowego ` 


Sad powiatowy z siedzibą w Mszanie dolnej 
dla gmin i obszarów dworskich : Chyżówka, 
Dobra, Glisne, Gruszowice, Jurków, Kosina 
Wielka, Kosinka, Konina, Łętowa, Łopuszna, 
Łastówka, Lubomierz, Mszana dolna, Msza- 
na górna, Niedźwiedź, Olszówka, Podebin, 
Półrzeczki, Poręba wielka, Raba niżna, Słom- 
ka, Wilczyce. Witów. Włostówka, Zadziele, 
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|drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno 


kosztuje 4 zł. 


ną z okręgu sądu powiatowego w Lima- 
nowej. 
Prażak w. r. 


Reskryptem z dnia 3 lutego 1883 u- 
dzieliło ec. k. Ministerstwo handlu i król. 


węgierskie Mivisterstwo rolnictwa, przemy- , 


„slu i handlu Feliksowi Ładzie Pietrzy- 
,okiemu, e. k. kalkulantowi rachunkowemu 
| we Lwowie, wyłącznego przywileju na wła- 
'ściwe przyrządy do palenia tytoniu na prze- 
| ciag lat dwóch. Opis przywileju, o którego 
i utrzymanie w tajemnicy nie proszono, prze- 
| chowany jest w e. k. archiwum przywilejów 
do wolnego przegłądu. 


Dnia 29 marca 1883 roku wydane i ro- 

zesłane zostały w e. k. nadwornej i rządowej 

karaoke w Wiedniu zeszyty XII i XIII dzien- 

„nika ustaw państwa. 

j Zeszyty te zawierają : 

"Nr. 39. Nowellę przemysłową. 

Nr. 40. Rozporządzenie ministerstwa sprawie- 
dli rości o ustanowieniu sądu powiatowego 
w Mszanie dolnej. 

Nr. 41. Rozporządzenie ministeryalne o prze- 
mysłowych zakładach dla wytwarzania 

| elektryczności, 


ŚĆ NIEURZĘDOWA 
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Lwów. 30 marca. 


Ze swojego stanowiska doskonale 


wyzyskała prasa wiernokonstytucyjna | 


rozprawy czeskiego klubu w Pradze 
o noweli szkolnej, podnosząc wszystko, 
(co świadczy o pewnej chwiejności 
i stosunków między klubami prawicy, 
o potrzebie wzajemnych ustępstw it. d. 
Wszystko to, nawet w tendencyjnem 
' przedstawieniu, nie ma tyle znaczenia, 


Rady państwa, tak i teraz wśród udziału 
w jej pracy, nie myślą o dawnych aspi- 
racyach deklaracyjnych i fundamental- 
nych. Wspomniał wprawdzie jeden 
 mowca z lekka o możliwości autono- 
| mistycznego zwrotu w kierunku usta- 
| wodawczym w razie uzyskania więk- 
i szości */, głosów, ale tego nikt prze- 
|cież nie może w ten sposób tłóma- 
czyć, jakoby odzywała się ztąd dawna 
polityka deklarantów. Dążenie do uzy- 
skania jak najznaczniejszej większości 
|jest naturalnem u każdego stronnie- 
twa, i źleby nawet było, gdyby jakie 
| stronnictwo nie miało takich natural- 
nych aspiracyj. Ani dr. Rieger, ani 
dr. Zeithamer nie powiedzieli jednak, 
ani nawet nie dali podstawy do do- 
mysłu, że w razie takiej zmiany sto- 
sunku głosów prawica wzięłaby się 
zaraz do zreformowania konstytucyi 
w duchu swoich dawniejszych planów. 
Zmiana nastąpiłaby pod niejednym 
wzgłędem , ale nie po myśli dawnego 
programu federacyjnego, rozbijającego 
państwo na 17 organizmów z odrę- 
bnemi na każdem polu urządzeniami. 
| Samo zaś wprowadzenie ducha auto- 
nomistycznego w ustawodawstwo na- 
| ret tam, gdzieby się to łączyło z ko- 
i nieczną zmianą jednej z ustaw zasad- 
niczych, pewnie nie stanowiłoby tak 
śmiałego kroku, jaki zrobiło wierno- 
konstytucyjne stronnictwo, zmieniając 
„system wyborów w r. 1873. Nie ma 


| stosunkom i potrzebom, której zmiana 
jnie stawałaby się z biegiem czasu 
koniecznością. i 

| Obaj mowcy czescy zaznaczyli, że 
| ustepstwo z ich strony w sprawie no- 
weli szkolnej było koniecznością poli- 
| tyczną, bo w przeciwnym razie prawi- 
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ustawy, któraby wiecznie odpowiadała | 


Przenosza, Skrzydlna i Wola Skrzydleńska. jak ściśle polityczne ustępy z mów ca byłaby straciła niemieckich posłów 

W dniu otwarcia tego sądu, który póź- dr. Riegera i dr. Zeithamera. Obaj ci | konserwatywnych, a bez udziału Niem- 
niej zostanie oznaczony i ogłoszony, powyż- mowcey zaznaczyli przedewszystkiem ! ców żadna większość parlamentarna 
sze gminy i obszary dworskie wyjęte zosta- wcale wyraźnie, że jak wchodząc do'w Austryi długo rządzić nie może. 
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._ Pobyt cesarza w Lincu nie przedsta- 
wiał wielkiego bezpieczeństwa wobec blisko- 
SEL wojsk nieprzyjacielskich i zuanej łatwo- 
Sci rozszerzania się zagonów tatarskich. Oko- 
liczność ta wpłynęła na przeniesienie kwa- 
tery cesarskiej do Passawy, zkąd też wycho* 

ziły teraz wszystkie zabiegi dyplomatyczne 
z jedną myślą przewodnią na czele: obrona 
Wiednia. 

Cały szereg państw i państewek zape- 
wnił pomoc Leopoldowi. Z Polską istniał tra- 
ktat z BI marca, który wyraźnie omawiał 
możliwość oblężenia Wiednia. Podvbnaż po- 
moc zapewniały cesarzowi traktaty z Maxem 
Emanuelem bawarskim i areybiskupem salz- 
burskim. Na stany szwabskie i frankońskie 
liczyć można było z wszelkiem prawdopodo- 
bieństwem. Elektor saski Jau Jerzy oświad- 
czył również gotowość, byleby mu wyznaczo- 
no czas i miejsce przybycia, tudzież liczebną 
wysokość jego posiłków. i 

Największej wszakże wagi dla cesarza 
było pytanie: jakie stanowisko zajmie Lu- 
dwik XIV wobec grożącego państwu niemie- 
ckiemu niebezpieczeństwa? Słowa, których 
król francuski użył w odpowiedzi na znane 
nam breve Innoceutego XI, wkładały nan 
moralny obowiązek powstrzymania się od 
wszelkich napadów na państwo w ciągu stra- 
Sznej potrzeby tureckiej. Dyplomacya austrya- 
Cka | papieska dokładała wszelkich staran, 
aby go utrzymać na tem biernem stanowi- 
sku. Był to trud zbyteczny, gdyż wyczeku- 


jaca pozycya, którą zajął obecnie Ludwik, 
odpowiadała właśnie jego interesom. Założe- 
niem całego planu było dlań, jak przedtem, 
„tak i teraz, uzyskanie korony rzymskiej i 
' niemieckiej. Nie chcąc się skompromitować 
| Stanowczo wobec całego chrześciaństwa, nie 
i mógł? żaduą miarą przedsięwziąć dywersyi na 
jkorzyść Tureyi. Na razie miał więc tylko 
„plan ujemny: upadek Leopolda pod nawałą 
„niewiernych, przeciw której zamierzał po- 
"tem wystąpić w charakterze oswobodzicielu 
| chrześciaństwa, drugiego Karola Młota, i 
przez to utorować sobie drogę do ostateczne- 
go celu. 

Wszystko, co utrudniało upadek Leo- 
i polda, było z jego punkin widzenia szkodli- 
i wem, niepożądanem. Dlatego to alians ee- 
sarza z Polską był klęską dla Ludwika XIV. 
Nie cheąc doznać podobnego losu w Berli- 
|nie, nadał polityce swej tamże inny kieru- 
nek. Do końca r 1682 hamował on zapędy 
wojenne elektora brandenburskiego przeciw 
Szwecji, obawiając się, aby się pożar w pół- 
nocnej części Rzeszy dalej nie rozszerzył. 
Wobec pewności najazdu tureckiego i chwiej- 
ności elektora, wziął jednak sprawę wywuła- 
nia zamieszek na północy na nowo pod roz- 
| wagę. 


W stosunku do Leopolda by? przecież 
jeden punkt, na którym krzyżowały się in- 
teresa królu francuskiego i elektora branden- 
burskiego. Ludwik życzył sobie upadku ce- 
surza pod nawałą tureeką. To nie megło być 
| w planie Fryderyka Wilhelma On sam chciał 
urość w potęgę, a to w ten sposób, że raz 
ofiarował usługi jednemu, to znowu drugie- 
mu, zawsze za sowitą nagrodą i z niema- 
łym zyskiem. Jeśliby cesarz uległ, pozosta- 
wała jedna już tylko strona, za czem szła 
konieczność przymusowej służby i to może 
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wlókł Ludwik przyrzeczoną nagrodę (Pomo- 
rze) w daleką przyszłość. Kiedy więć w gru- 
dniu 1682 r. burza od strony Turej! me n- 
 legała już najmniejszej watpliwości e 
się w Berlinie zastanawiać nad? waj ERU 
|nie lepiej byłoby porozumieć się 

e GD ALE więc gruntu do układów. 
| Dyplomacya cesarska rozwinęła ank 
| działalność, ale i Ludwik nie a Rao taż 
| Elektor oceniając całe znaczenie swojego Sta- 

is stanowił też wyzyskać je nale- 

| nowiska, posi : ; : 

| życie. Lawirując zręcznie pomiędzy obiema 
stronami, stawiał do każdej wygórowane żą- 
| dania. Był to rodzaj targu, w którym nie 
wiedzieć co bardziej podziwiać : czy przewro- 
KŻ polityki, czy bezczelność w stawianiu 
| żadań. Położenie cesarza było o tyle trudne, 
(że nie miał na razie zasobów pieniężnych, 
| ażeby zaspokoić chciwość Brandenburczyka, 
| podczas gdy Ludwikowi nie zbywało nigdy 
na środkach do forsowania. To sprowadzi- 
ło ostatecznie nowe porozumienie elektora z 
Francyą na podstawie traktatu zawartego d. 
25 października 1668 w Poczdamie. Ludwik 
podwyższył jurgielt dla Frydryka Wilhelma, 
ale zarazem ściągnął więcej niż przedtem 
węzły jego usług. Elektor zobowiązał się nie 
głosować nigdy za uchwałą sejmu rzeskiego, 
któraby pośrednio lub bezpośrednio miała 
na celu odbiór zreuniowanych prowineyj albo 
wojnę przeciw Francji. 

Ta groźna pozycya, jaką zajęła Bran- 
deburgia wobec sprawy cesarskiej, przeszko- 
dziła północnym stanom Rzeszy wyruszyć z 
pomocą zagrożonemu Wiedniowi. Ponieważ 
jednak eesarz miał w tych stronach również 
gorliwych zwolenników, jak mianowicie dom 
brunszwieko-liineburski, a mianowicie głó- 
wnego jego reprezentanta, księcia Ernesta Au- 


' bez żadnego zysku. Wszak i teraz już od- | gusta hanowerskiego, przeto i Brandenbur- 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencja p. Adama, 4. Rue Clement 4. 


Czyż mogli czescy posłowie dać wię- 
ksza satysfakcyę polityczna Niemcom, 
a zarazem dobitniej zaprzeczyć twier- 
dzeniu czyli raczej urojeniu, że żywioł 
niemiecki jest wystawiony na ucisk 
i zagrożony formalną zagładą? Jeżeli 
to nie stanowi satysfakcyi, to w takim 
razie ci, którzy przemawiają w imie- 
niu niemiecko - austryackiego żywiołu 


w ogóle, nadużywają firmy politycznej 
a uzurpują sobie rolę, która im się 
wcale nie należy. Niemcy z krajów 
alpejskich reprezentują tak samo nie- 
mieckość jak Niemcy czescy. Zachodzi 
chyba ta różnica, że pierwsi po raz 
pierwszy występują jako czynnik u- 
czestniczaący w rządach i wysyłają 
konserwatywnych reprezentantów do 
Rady państwa, szanujacych prawa in- 
nych narodowości, kiedy tymczasem 
drudzy zasklepili się w doktrynie li- 
beralnej i skończywszy niefortunnie 
karyerę parlamentarną, dziś nie doda- 
tnia akcyą, lecz negacyą i waśniami 
dążą do powrotu na stanowisko pa- 
nujące. 

Sama możliwość powrotu stron- 
nictwa wiernokonstytucyjnego do wła- 
dzy jest według słów dr. Riegera wy- 
starczajacym argumentem, aby dla za- 
pobieżenia tej zmianie, zgodzić się na 
pewne ustępstwo w noweli szkolnej. 
W tych słowach dr. Riegera zbiera 
owoce ta polityka exkiuzywnie nie- 
miecka, która znalazła najszczerszy 
wyraz w budżetowej mowie p. Car- 
nerego. Poseł ten wyraźnie oświadczył, 
że wszelka myśl o pojednaniu narodo- 
wości i ich równouprawnieniu równa 
się zatraceniu państwowej idei au- 
stryackiej. Z tego można już wnosić, 
coby czekało Czechów i Słowian au- 
stryackich w ogóle, jeżeliby kiedyś 
politycy tej kategoryi jak p. Carneri 
objąć mieli ster rządów. 


Powyższe słowa dr. Riegera 0 nie- 
zbędnej potrzebie udziału Niemców w 
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czyk trzymany był w szachu i nie mógł 
świadczyć dalszych czynnych usług na ko- 
rzyść Francyi, a więc pośrednio i Turcyi. 
Kiedy w ten sposób na dworze w Pas- 
sawie prowadzono rokowania dyplomatyczne, 
książę Lotaryński spełniał według sił i mo- 
żności zadanie obrony krajów po lewym brze 
gu Dunaju. Chodziło przedewszystkiem o 
przecięcie komunikacyi Tókelego z wojskiem 
tureckiem , a zwłaszcza o stawianie mu prze- 
szkód w zajęciu Preszburga. W ten sposób 
bowiem Morawy, Szląsk i Czechy byłyby 
wydane na łup nieprzyjaciół, a nadto gro- 
ziło niebezpieczeństwo odcięcia armii cesar- 
skiej od nadciągających posiłków polskich. 
W nocy z 28 na 29 lipca stanął książę Lo- 
taryński pod Preszburgiem, w którym znaj- 
dowała się już załoga nieprzyjacielska. We- 
zwane do poddania miasto nie miało odwa- 
gi stawić oporu, i zwiokło z kapitulacyą tyl- 
ko o tyłe, ile czasu było potrzeba, ażeby dać 
załodze możność do bezpiecznego wymarszu. 
Na uciekających rzucił się oddział Lubomir- 
skiego Sam książę oddaje w swem sprawo- 
zdaniu wielkie pochwały dzielności wojska 
polskiego: „Polacy napadli z taką gwałto- 
wnością, że wywołali formalną panikę mię- 
dzy Turkami i rokoszanami. Część ich rzu- 
ciła się do Dunaju, część szukała schronie- 
nia w lasach, główna masa uciekała ku Tyr- 
nawie, nie oglądając się nawet za siebie. 
Zdobyliśmy wszystkie bagaże, i nie straciw- 
szy ani jednego żołnierza ubiliśmy 6—700 
nieprzyjaciela. Widząc przeciwników w zu- 
pelnem rozproszeniu, rozkazałem odwołać 
Polaków. Niektórzy wszakże ścigali ich mi- 
mo to aż pod samą Tyrnawę. Kawalerya ce- 


sarska ochoczą była do boju, ale całej akeyi 
dokonali Polacy, nie pozostawiwszy cesar- 
skim nie do czynienia. Nie można dosyć po- 
chwalić dzielności i należytego kierownictwa 


większości parlamentarnej stanowia 
świadectwo uzdolnienia do rządów. 
Czesi wiele, jak widać, zapomnieli i 
wiele się nauczyli podczas jałowej po- 
lityki abstynencyjnej. Teraz kolej przy- 
chodzi na lewicę zapomnieć o wielu 
rzeczach, które powtórzyć się nie mo- 
ga a nauczyć się wiele nowych, prze- 
dewszystkiem zaś uznać aksyomat, że 
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wszelką robociznę i inne powinności pod- 
dańcze za „wynagrodzeniem, które skarb naj- 
wyższy dziedzicom zapłacić ma“. W wszyst- 
kich innych krajach z wyjątkiem Bukowiny, 
dla której patent znoszący pańszczyznę wy- 
dany został na wzór patentu galicyjskiego 
dnia 9 sierpnia r. 1846, zniesiono pańszczy- 
znę dopiero patentem cesarskim z dnia 7 
września r. 1848, a to na podstawie uchwały 
konstytuującego sejmu austryackiego. Patent 
ten właściwie jest tylko dosłownem powtó- 


jak bez udziału Niemców niemożliwem |rzeniem uchwały. Podczas gdy patent dla 
jest w Austryi trwale rządzące stron- | Galicyi dość ściśle już ustanawia wynagro- 
nictwo, tak bez udziału słowiańskiego | dzenie za zniesioną pańszczyznę, a przynaj- 


żywiołu sami Niemcy nie mogliby o- 
stać się u steru. 


oprawa funduszu indemnizacy Neg0 


w Radzie państwa. 


1. 


„dzenie, za inne nie będzie dane 


mniej normy wynagrodzenia, tak że potrzeba 
je tylko obliczyć, patent wrześniowy dla in- 
nych krajów mówi tylko, że „za niektóre z 
uchylonych ciężarów ma być dane wynagro- 
wynagro- 
dzenie“ (punkt 4ty), W punkcie Smym ten- 
że patent wrześniowy stanowi, że o normach 
wynagrodzenia dopiero „komisya z delego- 
wanych wszystkich prowincyj ma wypraco- 
wać i przedłożyć sejmowi konstytuującemu 
projekt ustawy“, który to projekt wedle lit. 
d. tegoż punktu ma zawierać także postano- 


Od samego początku właściwej ery kon- | wienia w „sprawie miary i wysokości wyna- 
stytucyjnej w Austryi, tj. odr. 1861, toczy się | grodzenia i mającego utworzyć Się na ten 
między rządem i reprezentacją państwa z je- koniec funduszu ze źródeł właściwej prowin- 
dnej a reprezentacyą kraju z drugiej strony | cji, z któregoby jedynie na właściwą pro- 
zawiły spór o stosunek skarbu państwa do | wineyę obliczona kwota indemnizacyjna za 
galicyjskiego funduszu indemnizacyjnego. Po | pośrednictwem rządu umorzoną być mogła“. 
dwudziestu z górą latach spór ten ma się | Słowem, ustawę wykonawczą do patentu z 
skończyć ugodą. Do połowy dzieło ugody już | dnia 7 września r. 1848 miał dopiero wy- 


gotowe: 


sejm przyjął z pewnemi modyfika- | dać sejm konstytuujący. Tymczasem zmie- 


cyami projekt rządowy, polegający na wza- | niła się sytuacya polityczna; w miejsce sej- 
jemnem przez skarb państwa i przez repre- | mu konstytuującego wstąpił rząd absolutny, 
zentacyę kraju zrzeczeniu się wszelkich pre- | który „wydał ustawę wykonawczą”, rozkłada 
tensyj pro praeterito, na zmniejszeniu obo- | jącą ciężar indemnizacyjny w ten sposób, że 
wiązku skarbowego pro futuro o 20 pre. i na jedną trzecią wartości zniesionych powinno- 
zupełnem zwolnieniu skarbu z obowiązku eo | ści mają ponosić sami uprawnieni (dominia) 
do ostatniego roku amortyzacyi obligacyj in- | tytułem ustających „własnych obowiązków, 
demnizacyjnych; rząd zgodził się na mody- | drugą trzecią zobowiązani (włościanie), trze- 
fikacye drobne, polegające na ułatwieniu kra- | cią zaś część kraj; czyli innemi słowy : po- 
jowi ponoszenia ciężaru przysporzonego wy- |łowę tego, eo rzeczywiście wypłacić wypada 
mienionemi ustępstwami na rzecz skarbu; | uprawnionym, mają ponosić włościanie, druga 
obecnie Rada państwa ma tę ugodę zatwier- | połowę kraj. 


dzić. W tym celu rząd przedłożył ją Izbie 
poselskiej w formie dosłownego przekładu 


Przepis ten nie mógł odnosić się do 
Galicyi, albowiem sam patent z dnia 7go 


uchwały sejmowej, zaopatrzonego wstępem, | września roku 1846 nie odnosi się do 


który brzmi, jak następuje: 


kraju, w którym pańszczyzny już nie było; 


Za przyzwoleniem obu Izb Rady pań- | tem mniej zaś odnosi się do Gulicyi it. d. 


stwa postanawiam co następuje: 


punktu 8go tegoż patentu. Ta kt. d. dostała 


Artykuł I. Upoważnia się administra- | się doń na wniosek posła Smolki, dzisiej- 
cyę państwa do zawarcia z krajową repre- | szego prezesa Izby poselskiej , który wyra- 
zentacyą królestw Galicyi i Lodomeryi wraz | źnie stwierdziwszy, że w Galicji pańszczy- 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem umowy | zny już nie ma, zmierzał wnioskiem tym da 


tutaj załączonej. 


wykluczenia Galicyi z pod ustawy czyli pa- 


Artykuł II. Wykonanie ustawy niniej- | teniu z dnia 7 września, jako też z pod na- 
szej porucza się Mojemu ministrowi skarbu. stępnych postanowień wykonawczych do te- 


Do projektu tego dodał rząd treściwe | goż patentu 
tok myśli wiernie zachowu- | uznał to i rząd w patencie z dnia 4 marca 


motywa, których 


Uznał to sejm konstytuujący, 


jac, pokrótce przedstawiamy czytelnikom isto- | r. 1849, którego $. 34ty mówi: „Co do kró- 


tę i dzieje tej sprawy wielee dla kraju, 
dla skarbu państwa doniosłej. 


Patentem cesarskim z dnia 17 kwietnia | 1% kwietnia r. 


jak |lestwa Galicyi osobnem zarządzeniem usta- 


nowi się sposób wykonania patentu z dnia 
1848 i ustawy z dnia 7 wrze- 


r. 1848 zniesiono w Galieyi i Lodomeryi | śnia r. 1848.“ To osobne zarządzenie zosta- 
(bez Krakowa, gdzie tego nie było potrzeba) | ło też wydane w pateneie dla Galicyi z dnia 


15 sierpnia r. 1849, który powołuje się na 
patent zdnia 17 kwietnia r. 1848 i w$. I7, 
że „wynagrodzenie za powinności zniesione 
patentem z dnia 17 kwietnia r. 1848 wy- 
płacić należy całkowicie z kas państwa.* Tej 
zasady, że wynagrodzenie należy się upra- 
wnionym z kas państwa, trzymają się też 
następne postanowienia wykonawcze, miano- 
wicie roporządzenie ministeryalne z dnia 4 
października r. 1549, które w $. 90tym po- 
wiada, że „kasy państwa uważać należy za 
dłużniezki uprawnionych“. Rozporządzenie to 
powiada jednak w tym samym paragrafie, 
że kasy państwa uważać należy za wierzy- 
cielki zobowiązanych, t. j. dłużników. 

Co do jednego tylko punktu ważna za- 
chodzi różnica między patentem z dnia 17 
kwietnia 1848 r. a patentem wykonawczym 
z dnia 15 sierpnia 1849 r. i rozporządzeniem 
z dnia 4 października tegoż roku. Tamten 
stanowi, że włościanie chcący nadał także 
wykonywać prawa serwitutów na gruntach 
pańskich, mają płacić za to bezpośrednio 
swojemu dominium, i że opłata ta stanowić 
ma cząstkę wynagrodzenia za zniesioną pań- 
szczyznę; patent zaś z dnia 15 sierpnia na- 
kazuje włościanom wnosić tę opłatę do kas 
państwa. Skarb przeto przyjmuje względem 
dominiów większy jeszcze obowiązek, niż go 
już przejął był patentem z dnia 17 kwie- 
tnia 1848 r. Nigdy jednak nie wykonano 
zamiaru pobierania od włościan tej opłaty 
do skarbu, ale nie przywrócono jej też do- 
miniom. Rozłączywszy sprawę serwitutów od 
sprawy zniesienia pańszczyzny, chociaż w 
Galicyi opłata za jedne stanowiła integralna 
czastkę wynagrodzenia za drugą, czego w 
innych krajach nie było, uregulowano spra- 
wę serwitutów patentem z dnia 5 lipca r. 
1658 ua wszystkie kraje jednakowo. 

Podczas gdy w innych krajach pertrak- 
tacye indemnizacyjne , chociaż pańszczyzna 
później była zniesiona niż w Galicyi, odda- 
wna juź były w toku, w Galicyi przystąpio- 
no do nich dopiero po takiem uregulowaniu 
sprawy serwitutowej. Patentem z 
października r. 1853 utworzono fundusz in- 
demnizacyjny. Patent ten równa się zupeł- 
nie patentowi stwarzającemu fundusze in- 
demuizacyjne na inne kraje, z tą jednak 
różnicą, że podczas gdy na inne kraje wy- 
raźnie oznaczono stosunek, w jakim ciężar 
indemnizucyjny spada na kraje jako takie i 
na zobowiązanych , mianowicie po połowie, 
patent dla Gulicyi stosunku tego nia ozna- 
cza. Pociągnięto także Galicyę do ponosze- 
nia eiężaru, mianowicie dodatkami do podat- 
ków. W innych krajach, mających ahawia- 


zek, dodatki te aaprowadzeno w wysokości | 


5 pret., w Galicyi w wysokości 8*/, krajcara 
od złotego monety konwencyjnej. Załatwia- 
nie spraw indemnizacyjnych szłe bardzo le- 
niwo, ale bądź co bądź postępowało, a ztąd 
też rosła potrzeba pieniędzy, czego znow 
następstwem było podwyższenie dodatków 
do podatków, W roku 1854 wynosiły 11'ją 
krajcara, w r. 1855 119/, kraje., w r. 1856 
14 kraje, aż nakoniec w r. 1857 stanęły na 
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księcia Lubomirskiego, jego oficerów i żoł- 
nierzy.* d i j 
Podobnież wyraża się książę Lotaryn- 
ski o innym czynie Polaków. „Dnia 6 sier- 
pnia spotkaliśmy na lewym brzegu Morawy 
pod Angeren wojsko rokoszanów węgierskich. 
Według informacyi miało ich być tylko 400; 
wysłałem więc przeciw nim oddział Pola- 
ków, złożony z 600 ludzi. Pokazało się Je- 
dnak, że ich nie było 400 lecz 4000. Mimo 
tak znacznej nierówności sił uderzyli Pola- 
cy odważnie na nieprzyjaciela, odbili mu 
jeńców i zdobycz i wrócili do obozu z kilku- 
set końmi i 10 chorągwiami nieprzyjaciel- 
skiemi. Dowiedziawszy się o północy o sile 
przeciwników, wyruszyłem z kirasyerami w 
pomoc Polakom, spotkałem ich jednak już 
wracających po odniesionem zwycięstwie. 
W istocie dziwić się należy, iż mając nie- 
przyjaciela przed i za sobą, nie cofnęli się 
przed jego siłą przeważną, i utraciwszy w 
rannych i zabitych zaledwie 20 ludzi, po- 
zostawili w polu 300 ubitych przeciwników. “ 

Moralna i militarna wartość wojsk Tö- 
kelego, nie rokowała więe wielkiej korzyści 
dla Turków. Powyższe dwie klęski, zadane 
przez oddział polski, sprowadziły jeszcze 
większą demoralizacyę pośród rokoszan. | 

Wśród tych pomniejszych utarczek, zbli- 
żał się czas ostatecznego połączenia się wojsk 
chrześciańskich. Jako punkt zboru wyzna- 
czono miasto Krems nad Dunajem , dokąd też 
pierwszy przybył Maxymilian Emanuel z posił- 
kami bawarskiemi. Młody elektor pozostawił 
dowództwo wojska marszałkowi swemu Degen- 
feldowi. Na czele oddziałów frankońskich i 
szwabskich przybył książę Jerzy Fryderyk 
Waldeck. Obaj nie robili żadnych trudności w 
kwestyi, kto ma objąć naczelne dowództwo. 
Inaczej miała się rzecz z elektorem saskim. 
Przybywszy w 11.000 ludzi, zawiadomił ce- 
sarza , że pozostawi wprawdzie naczelne do- 
wództwo królowi polskiemu, zastrzega sobie 


wszakże wyłączną i nieograniczoną władzę 
nad swoją armią i żąda wykluczenia podczas 
bitwy wszelkiego rodzaju komend, któreby 
zawierały w sobie rozkaz bezwarunkowy. i 


Zbliżał się wreszcie i Sobieski. Na roz- 
paczliwe wezwanie cesarza zZ 7 lipca, posta- 
nowił natychmiast wyruszyć w drogę, jak- 
kolwiek siła jego nie dochodziła nawet do 
25.000 ludzi. Idąc pospiesznemi marszami, 
znalazł się Sobieski 25 sierpnia w Opawie, 
a 29 stanał w Bernie, podejmowany wszę- 
dzie z entuzyazmem jako zbawca i oswobo- 
dziciel chrześciaństwa. W Hollabrunn nastą- 
piło spotkanie z księciem Lotaryńskim. Obaj 
wodzowie zapomnieli zupełnie o dawniejszej 
rywalizacyi o koronę polską. Lotaryńczyk ujął 
sobie serce króla W liście do żony przed 
stawia go Sobieski jako człowieka nadzwy: 
czuj skromnego i mało dbającego o powierz- 
chowność. Avec tout cela — dodaje król — il 
ma pas la mine d'un marchand, mais dum 
homme comme il faut, et même d'un homme de 
distinction. Nadto chwali bardzo jego wytra- 
wny sąd w rzeczach wojskowych. 

Przekroczywszy Dunaj w ezęści pod 
Kremsem, w części pod Tulnem, zgromadziła 
się ostatecznie dnia 7 września połączona 
armia obronna na równinie tulneńskiej. Od 
niepamiętnych czasów nie widziano tak liez- 
nego i wspaniałego wojska chrześciańskiego. 
Ogólną cyfrę podają na 70.000 ludzi i 168 
dział a mianowicie cesarskich 20.000, (70 
dział), Polaków przeszło 20.000, (30 dział), 
Sasów 11.000, (30 dział), Bawarczyków 10.000, 
(26 dział), reszta posiłków niemieckich około 
9000, (13 dział). Praktycznego znaczenia na- 
brała kwestya dowództwa. Lotaryńczyk był 
gotów poddać się rozkazom Sobieskiego. Ale 
chodziły wieści, że sam cesarz stanąć zamie- 
rza na czele armii. Z wzmianki zawartej 
w jednym =z listów króla wywodzi autor 
twierdzenie, że Sobieski prosił cesarza, aby 
nie przybywał do armii, czyli inaczej, aby 
mu pozostawił naczelną komendę. Jakkol- 
wiek zresztą miała się rzecz, faktem jest, 
że Leopold usunął się od dowództwa. 

Cóż wobec tego wszystkiego Kara Mu- 
stafa? Całe jego zachowanie się dowodzi, że 
mu zbywało na jasnem zrozumieniu rzeczy. 
Oblęgał Wiedeń i spodziewał się dostać go 
przemocą lub drogą układów; ale wzrok je- 


go spoczywał tylko na mieście samem, nie 


dostrzegając tego, co się działo o kilka mil | 


dalej. Wiedział o aliansie Sobieskiego z ce- 
sarzem, ale trwał upornie w tem przekona- 
niu, że król nie pospieszy na odsiecz. Je- 
szcze pod dniem 4 września donosi Sobie- 
ski z Settełdorfu: „Turcy i Węgrzy nic je- 
szcze nie wiedzą, żeśmy tutaj przybyli a 
przynajmniej nie chcą temu wierzyć; oko- 
liczność bardzo dla nas pomyślna*. Kiedy 
do obozu pod Tuluem przybył wysłannik Tó- 
kelego z propozycyą zawieszenia broni, tak 
był przerażony widokiem króla, że nie mógł 
wymówić słowa; a kiedy Tókely doniósł o 
tem wielkiemu wezyrowi, ten ostatni — je- 
szeze nie chciał uwierzyć. 

Dopiero dnia 4 września znikła wszelka 
watpliwość. W obozie tureckim powstało te- 
raz pytanie, czy nie należałoby przed przy- 
byciem odsieczy przypuścić do miasta sztur-4 
mu, którego powodzenie było prawie niewąt- 
pliwe. Tak radził Ibrahim basza; ale i teraz 
jeszcze sprzeciwił mu się Kara Mustafa! 
Oświadczył, że nie ma żadnej obawy przed 
wojskami chrześciańskiemi, które z łatwością 
pokona; naówczas podda się Wiedeń pod 
temi warunkami, jakie mu Turey podyktują. 

Ta zupełna nieoględność nieprzyjaciela 
zdziwiła wszystkich wodzów chrześciańskich. 
Sobieski pisze z tej okazyi: „Mówiąc po 
ludzku, a pokładając wszelką nadzieję w Bogu, 
musi ten nieprzyjaciel wielką odnieść kon- 
fuzyą*. 

Jedenasty września, ostatni dzień uci- 
sku Wiednia zbliżał się ku schyłkowi. Kiedy 
zmrok zapadł, spostrzeżono z miasta ognie 
rozłożone wzdłuż całego lasu wiedeńskiego. 
Starhemberg odpowiedział z wieży św. Szcze- 
pana rakietami. Dla bezpieczeństwa zalecił 
wszakże jeszcze największą ostrożność w cią- 
gu nocy. W przemowie do wojska ton jego, 
zazwyczaj szorstki i energiczny, brzmiał te- 
raz łagodnie i dobrotliwie: „Jeszcze tylko 
tę noc wytrwajcie*. W obozie tureckim pa- 
nowała głucha cisza... 

OswAaLD BALZER 


dnia 29 | 


wysokości 33}, centów Swoją drogą przy- 
czyniał się i skarb do potrzeb funduszu 10- 
demnizacyjnego, ale poczytywał dopłaty swo” 
je tylko za zaliczki porówno z rzeczywistemi 
zaliczkami skarbowemi, udzielanemi innym 
krajom. 

JÓZEF GLINKIEWICZ. 
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SPRAWY MONARCHII 


Z powodu sankcyonowania nowelli do 
ustawy przemysłowej piszą nam z Wiednia: 

Najj. Pan udzielił najwyższej sankcyi 
projektowi ustawy o zmianie i uzupełnieniu 
ustawy przemysłowej, co wielką radość spra- 
wi tysiącom obywateli, należącym do stanu 
przemysłowego. Wprawdzie nowella ta nie 
ziszeza wszystkich życzeń i nadziei prze- 
mysłowców, powodem jednak tego nie jest 
bynajmniej brak dobrej woli po stronie de- 
cydujących czynników, lecz wyłącznie po- 
trzeba liczenia się z okolieznościami i wzglę- 
dy podyktowane ostrożnością. Na polu, gdzie 
krzyżuje się i ściera z sobą tyle równoupra- 
wnionych, a mimo to różnorodnych intere- 
sów, wszelkie reformy wymagają wielkiej 
rozwagi, muszą też być przeprowadzane po- 
woli, ostrożnie i z uwzględnieniem wszel- 
kich okoliczności. Jeśli kiedy, to w takich 
wypadkach należy trzymać się zasady: 
„spiesz się powoli". Dalsze kroki wtedy do- 
piero będą mogły nastąpić, gdy koła decy- 
dujące przekonają się, że pierwsze okazały 
się zbawiennemi, że rozpoczęte dzieło speł- 
miło nadzieje, rozprószyło watpliwości i u- 
sunęło wszelkie obawy. Chociaż nie wszyst 
kie punkta austryackiego zjazdu przemy- 
słowców otrzymały moe prawną, nie można 
mimo to powiedzieć, że dokonano tylko dzie- 
ła połowicznego. Reforma przemysłowa tak, 
jak ją dzisiaj widzimy, jest należycie obmy- 
ślana i stanowi dla siebie całość skończona. 
Posiada ona wszelkie warunki dalszego roz- 
woju i to właśnie stanowi dodatnią jej stro- 
nę, nie jest zaś, jak to się zdaje pesymi- 
stom, oznaką niedokładności. Oświadczenie 
zresztą, jakie złożył rząd wśród obrad nad 
nowella, niemniej powzięte przez Izbę depu- 
towanych rezolucye, dają wszelką rękojmię, 
że rozwój dzieła będzie się dokonywał w 
kierunku pożądanym przez stan przemy- 
słowy. 

Pomimo burzy podniesionej przez do- 
ktrynerów liberalnych przeciw nowej taryfie 
celnej, ochrona pracy rodzimej wlała nowe 
Życie w przemysł rodzimy, odświeżyła go i 
wyrwała z dotychczasowego zastoju; pomi- 


i mo krzyków liberalnych doktrynerów, refor- 


ma przemysłowa stanie się niezawodnie no- 
wą erą w naszem życiu przemysłowem, je- 
śli tylko stan rękodzielniczy będzie uprawiał 
wytrwale wskazane mu nową ustawą pole, 
jeśli będzie umiał je wyzyskać z ta energią, 
jaka cechuje naszych większych przemy- 
słowców. 

Stan rękodzielniczy ma wszelkie po- 
wody być wdzięczny rządowi, który w obro- 
nie jego interesów stoczył niejedną ciężką 
walkę, nie zrażał się żadnemi przeciwnościa- 
mi i powodował się zawsze i wszędzie prze- 
świadczeniem, że należy koniecznie uczynić 
zadość uprawnionym żąduniom licznej i go- 
dnej uwzględnienia klasy obywateli. Z ja- 
kiem to urąganiem, jak zjadliwie przema- 
wiały dzienniki liberalne o rządzie, gdy 
oświadczył otwarcie w parlamencie, że oce- 
niając uprawnione skargi i zażalenia stanu 
przemysłowego postanowił rozszerzyć pier- 
wotny projekt reformy, a tem samem złożył 
dowód, że nie jest głuchy na skargi, że od- 
czuwa dolegliwości trapiące drobnych ręko 
dzielników. 

Z chwilą, gdy obie Izby uchwaliły re- 
formę przemysłową, nastała cisza w kołach 
przemysłowych. Po kilkuletnich zapasach 
cisza ta była bardzo naturalnym objawem. 
Przeciwnicy jednakże stanu przemysłowego 
nie zaniedbali wyzyskać tego objawu dla 
swvich tendenceyj i tłumacząc go w sposób 
dla siebie wygodny, „patrzajcie — wołali — 
tak gadatliwi zazwyczaj i skorzy do agitacyi 
przemysłowcy magle przycichli. Widocznie 
są niezadowoleni z nowej reformy, zacze- 
kajmy chwilę a oszołomiony ludek podniesie 
okrzyk oburzenia. Wolności przemysłowej 
skrępowano tylko nogi i ręce, nie zgładzono 
jej całkowicie: dla tego ludek jest niezado- 
wolony. Zachciewa mu się cechów z wszy- 
stkiemi jego średniowiecznemi urządzeniami, 
a kto mu tego odmawia, nie może liczyć na 
jego wdzięczność". 

Insynuacye takie nie wiele więcej warte 
od zarzutu niewdzięczności. Austryacey prze; 
mysłowcy powodując się taktem i względami 
podyktowanemi pewną delikatnością, jakiemi 
zresztą odznaczali się w toku całej akeyi 
mieli to na uwadze, że dopóki nowella nie 
otrzymała sankcyi Najwyższej, dotąd prawo” 
dawczy akt reformy przemysłowej nie 
mógł być uważany za dokonany. Chociaż 
nie było wątpliwości, że Monarcha udzieli 
najw. Sankcyi projektowi ustawy, sam s28- 
cunek dla Korony nakazywał wstrzymać 5lę 
od objawiania przed ostateczną decyzyć 


| 


swojego zadowolenia lub niezadowolenia. 
„raz dopiero nadszedł czas do odparcia 
insynuacyj i zarzutów, z jakiemi występo- 
wali przeciwnicy reformy, teraz dopiero prze- 
mysłowey „będą mogli objawić otwarcie swoje 
Przekonania i dowieść, że nie mają nie 
wspolnego z obozem, który umie draźnić i 


rozbijać, a nie umie stworzyć cokolwiek dodat- | 
niego. Nie ma też wątpliwości, że stan prze- . 


mysłowy oceni osiągnięte zdobycze, że po- 
trafi je wyzyskać i że nie zasłuży sobie na 
Zarzut niewdzięczności. 

Przemysłowcy powinni zabrać się do 
Pracy reformatorskiej! Nie zwlekając ani 
Cawili, powinni poczynić potrzebne przygoto 
Wania i urządzić się tak, aby byli w pogo- 
towiu, gdy ustawa zacznie obowiązywać. 

tan przemysłowy winien dążyć do wzmoc- 
Dienią przymierza z czynnikami, które po- 
Mimo tylu przeciwności dopomogły mu do 
Zwycięstwa, winny pracować nad tem, aby 
alians ten zapewnić sobie także na przy- 
szłość. Przyszłość ta niemniejszej jest wagi 
od teraźniejszości, gdyż nie należy się odda- 
wać złudzeniu, jakoby walka była już na 
ukończeniu; przeciwnicy bowiem stanu prze- 
mysłowego nie spoczną i pierwej może, ani- 
żeli dziś możnaby sądzić, przyjdzie jeszcze 
ścierać się z nimi. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


mm a za 


(Kwestya robotnicza w Paryżu). 


Paryski Siecle poświęca sprawie robo- 
tniczej wyczerpujący artykuł, w którym 
zastanawia się obszernie nad społecznem 
i polityeznem stanowiskiem robotnika fran- 
cuskiegoi nad przyczyną jego ciągłego nie- 
zadowolenia. Robotnik francuski odbiera za 
swoją pracę wyższą zapłatę, niż robotnik nie- 
miecki, włoski lub szwajcarski; pod wzglę- 
dem politycznym używa bezwględnego równo- 
uprawnienia z każdym innym obywatelem 
Francji, gdyż może zasiadać na ławie depu- 
towanych, w radach municypalnych i gene- 
ralnych, a głos jego przy wyborach ma ta- 
kie same znaczenie jak głos Rotszylda, nadto 
posiada robotnik prawo zgromadzeń i sto 
warzyszeń. Mimo to skarży się stan robotni- 
czy, że nie posiada egzystencyj zapewnionej. 
Bardzo poważna konkurencya zagraża pracy 
francuskiej i może przyjść do niebezpieczne- 
go przesilenia. Deprecyacya wartości pienię- 
dzy, podskoczenie cen pierwszych potrzeb do 
Życia i płacy za robotę, wpływaja codzien- 
nie na podwyższenie cen wyrobów rękodzielni- 
czych. Ta sama praca, za którą robotnik fran- 
cuski każe sobie dziennie płacić 10 do 12 fr., 
dostarczana jest przez robotników w Niem- 
czech, Szwajearyi lub Włoch za 6 lub 8 fran- 
ków dziennie. Wiele gałęzi przemysłu fran- 
euskiego istnieje tylko dzięki szybkiemu i 
eleganckiemu wykończeniu przedmiotów, tyl- 
ko dzięki smakowi dobremu rysowników fran- 
cuskich. Zbliża się jednak czas, w którym 
robotnicy zagraniezni odbiorą francuskim 
wszelkie zamówienia na przedmioty wywozu, 
a może nawet odbiorą im konsumentów fran- 
cuskich. W kilku gałęziach rękodzieł zacho- 
dzi już ten wypadek, w wyrobach stolarskich 
głównie, gdyż ze Szwecyi sprowadza Fran- 
cya teraz już gotowe drzwi i okna po cenach 
niższych o wiele, aniżeli ich dostarczyć mo- 
gą stolarze francuscy. Cóż rząd uczynić mo- 
że w celu zapobieżenia tej ruinie przemysłu 
francuskiego? Na to pytanie daje Siecle ra- 
dę, aby zwołano ankietę i tak dalej mówi: 
„Ankieta podobna możeby wykazała, że nie- 
domaganie naszego przemysłu wynika z roz- 
maitych przyczyn, że pomiędzy niemi jedną 
z ważniejszych jest wzrastanie bogactwa pu- 
blicznego, które równolegle sprowadza pod- 
wyższenie cen przedmiotów konsumcyjnych 
I wzrost ceny pracy. Byłaby to zaiste dzi- 
wna okoliczność, gdybyśmy przyszli do wnio- 
sku, że jesteśmy za bogaci i że nasz wzglę- 
dny dobrobyt jest przyczyną naszej ruiny i 
może stać się przyczyna naszej nędzy. A je- 
dnak, być może, iż tak jest, a ponieważ 
wchodzi w ten rachunek czynnik wolnej kon- 
kureneyi, to nie trudno byłoby wytłómaczyć 
sobie, dlaczego włoski i niemiecki robotnik, 
który* żyje makaronem i ziemiakami, ode- 
brał pole francuskiemu, który się żywi tylko 
mięsem i wino pić musi codziennie". s 
} Przyczynkiem do tej samej kwesty! 
Jest podana przez Liberté wiadomość, że 
prefektura policyi paryskiej kazała organom 
Swoim zebrać dane statystyczne, ile osób 
opuściło Paryż w okresie od 10 do 20 mar- 
CA, a zatem podczas rozruchów robotniczych 
1 ogólnego popłochu w Paryżu. Z ukończo- 
nej dotychczas w powyższym kierunku pra- 
cy wynika, że z szóstej, siódmej i ósmej 

zielniey Paryża, więc z dzielnie zajmowa- 
nych przez ludzi najzamożniejszych , wynio 
sło się najwięcej osób. Obliczono, że przeszło 


+ 
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>00 rodzin przeniosło się na prowineyę lub 
wyjechało zupełnie z granie Francji. „Jeżeli 
liczymy, dodaje Liberté, że rodziny te na- 
łeżąc do najmajętniejszych klas, wydawały 
dziennie na siebie i swoją służbę tylko po 
B0 franków, to wyniknie, że sam handel 


J 


drobiazgowy stracił 1,800.000 frank. Z dru- 
giej strony sprawdziła komisya statystyczna, 
że od dziesięciu dni zmniejszyła się cyfra 
cudzoziemców, zwykle o tej porze przybywa- 
jących do Paryża, więcej niż o połowę. To 
unikanie Paryża jest druga połowa straty 
dla handlu i przemysłu francuskiego“. 


KRONIKA 


= Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
lié z prywatnej Swej szkatuły gminie Ganczary 
w powiecie lwowskim 100 zł. zapomogi na 
budowę szkoły, 


— Komitet Miekiewiezowski na po- 
siedzeniu, przedwezoraj odbytem w Krakowie, 
przyjął do wiadomości sprawozdanie o zebra- 
nych dotąd funduszach, które wynoszą przeszło 
75 tysięcy i uchwalił nie odwlekać ogłoszenia 
odezwy w sprawie dalszych składek, oraz ogło- 
sić sprawozdanie z dotychczasowych swoich 
czynności. Do komisyi konkursowej wybrano pp. 
Pawła Popiela, Maryana Sokołowskiego, Hen- 
tyka Rodakowskiego, Księżarskiego i łuszcez- 
kiewicza. Komisyi tej, która nie została ogra- 
niezona żadną instrukcyą, dozwolono wzmocnić 
się innymi członkami komitetu. Z postanowień 
swoich i czynności ma ona zdawać sprawę 
pełnemu komitetowi. Wniosek co do umieszcze- 
nia pomnika przed uniwersytetem odesłano do 
komisyi konkursowej, zaś co do sprowadzenia 
zwłok Mickiewicza do kraju polecił komitet 
trzem członkom przeprowadzenie układów w tej 
mierze z kapitułą. Wreszcie stałym sekretarzem 
komitetn wybrano p. Muczkowskiego, wicepre- 
zydenta miasta Krakowa. 


(—) Wydział Czytelni akademickiej 
lwowskiej za otrzymany udział w kwocie 475 
zł. z dochodu przedstawień amatorskich w polą- 
czeniu z operetką, urządzonych w połowie bie- 
żącego miesiąca, składa za naszem pośrednictwem 
podziękowanie paniom i panom, którzy się przy- 
czynili swym łaskawym udzialem do tak pię- 
knego rezultatu, Tenże wydział zebrał w dro- 
dze prywatnych składek miesięcznych na fun- 
dusz żelazny teatru poznańskiego między kole- 
gami kwotę 187 zł. Kwota ta umieszczona tym- 
czasem w książeczkach oszczędności odesłana 
zostanie z dalszemi składkami z końcem urzę- 
dowania obecnego wydziału t j. w październiku 
komitetowi poznańskiemu, 

(—) © smutnym skandalu warszawskim, 
o którym wspomnieliśmy wezoraj według Sło- 
wa, czytamy dziś w Wieku: Wezoraj rozeszła 
się nagle po Warszawie z początku głucha po- 
głoska, następnie zaś wieść pewna, Że jeden z 
ludzi znanyeh, należący do sfer inteligencyi tu- 
tutejszej, obywatel i ojciec rodziny, p. J. N. Rem- 
bertowski, współwłaściciel Fkonomisty, korzysta- 
jąc z wyrobionego zaufania i kredytu, zarwał 
znaczną liczbę osób ze sfer rozmaitych na sumę 
znaczną. bo około stu tysięcy rubli, i z pie- 
niędzmi temi uciekł w świat daleki. Pomiędzy 
ofiarami tego intelligantnego oszusta znajdują 
się także i ludzie niezamożni, koledzy i przyja- 
ciele nawet... Ponieważ nikomu nie przyszło na 
myśl podejrzywać dobrej wiarytego pana, prze- 
to miał czas przygotować sobie ucieczkę w ten 
sposób, że gdy się opatrzono, już zbieg i oszust 
znajdował się daleko pewnie. Jest to fakt bar- 
dzo smutny, który na szczęście w społeczeństwie 
naszem jest wyjątkowym tylko W każdym ra- 
zie przykro i boleśnie nawet odbił się w opinii 
publicznej, która dotąd szczyciła się słusznie, 
że wśród społeczeństwa swojskiego nie było do- 
tąd ani kasyerów rabujących powierzone im ka- 
pitały, ani kantorowiczów łupiących pryncypa- 
łów swoich. Do faktu tego Kuryer Poranny do- 
daje illustracyę taką że wraz z panem Rem- 
bertowskim uciekła także jakaś panna F, córka 
obywatela miasta Warszawy. A jednak p. Rem- 
bertowski miał żonę i dwoje dzieci, które opu- 
ścił, zostawiając im po sobie w dziedzictwie 
niezasłażonem niesławę a może i nędzę nawet! 
Znane: Chercheg la femme! będzie, jak widać. 
zawsze najlepszym kluczem do rozwiązania wie- 
lu występków ludzkich! 


* Zapiski polieyjne. Skradziono panu 
J. St z wozu pakunek z towarami galanteryj- 
nemi. — Pan H. zgubił złoty zegarek damski, 
z kawałkiem złotego łańcuszka, A pan J. 5. 
kwotę 16 zł, — Złożono w policyi zimową 
chustkę włóczkową. 


s's Lody na Sanie pod Liskiem ode- 
szły dnia 27 b. m. przy wysokości wody 1:8 
m. nad stan normalny, a to partyami w czasie 
od godziny 10 rano do 3 po południu. Most 
na tej rzece pod Liskiem w ogóle nieuszko- 
dzony ; spostrzegać się daje jedynie oderwanie 
kilku blach na skrzyniach, które zaraz po Opa- 
dnięciu wody zostaną napowrót przybite. Do- 
dać należy, iż górskie lody Sanu nie nadeszły 
jeszcze, i że rzeka ta wolna jest od kry tylko 
na przestrzeni 7 kilometrów powyżej Liska, to 
jest od miejsca, w którem do niej wpada rzeka 
Hoczewka. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Wie- 
dniu generalny dyrektor kolei państwowych 
Juliusz Lott, znakomity inżynier, twórca drogi 
żelaznej przez Brenner; w Czerniowcach profe- 


jednym z dzienników rossyjskich list z dnia 8 


Ignacy Onyszkiewiez, w 37 roku życia; w Tu- | 
rynie nagłą Śmiercią w pierwszy dzień Wiel- 
kanocy arcybiskup tamtejszy msgr. Gastaldi, 
licząc lat 68. 

— 0 niesłychanej zbrodni, popeł- 
nionej w Peszcie, której ofiarą padł judex cu- 
riae i prezydent Izby wyższej sejmu węgierskiego, 
hr. Majlath, otrzymaliśmy w uzupełnieniu po- 
danej wczoraj deposzy następujące szczegóły w 
dalszych telegramach: Okoliczność, iż braknie 
zegarka, portmonetki i pierścienia zamordowa- 
nego oraz, że kasę wertheimowską zastano 
otwartą, wskazuje, że popełnione tu zostało 
morderstwo rozbójnicze, Lekarz sądowy skon- 
statował u zamordowanego zgruchotanie szczęki 
i uduszenie zapomocą sznura. Trup miał ręce 
i nogi skrępowane, twarz zczerniałą. Zwłoki, 
ubrane tylko w nocną koszulę, leżały na ziemi; 
jak się zdaje więc, hr. Majlath zamierzał wła- 
Śnie położyć się do łóżka, które znaleziono je- 
szczę nienaruszone. Zbrodnia dokonana została 
około północy; o godzinie 1] wieczór bawił 
jeszcze u zamordowanego jego zięć, Pallavicini. 
Mordercy, jak się zdaje, uciekli tym sposobem, 
że zapomocą sznura spaścili się z altany pała- 
cowej na mur bastyonu, a ztamtąd na ziemię, 
gdzie znaleziono wyraźnie w miękkim gruncie 
odciśnięte ślady butów. Uciekali następnie w 
dwóch kierunkach, jak tego dowodzą odkryte 
ślady krwi. Służący zamordowanego hr. Majla- 
tha, dopiero przed kilkoma tygodniami przyjęty, 
który w chwili zbrodni nocował w pobliżu sy- 
pialni swojego pana, jako poszlakowany o udział 
w zbrodni został uwięziouy. Zarządzono rozległe, 
najenergiczniejsze poszukiwania za morderca- 
mi. Zamordowany dosiojnik węgierski pia- 
stował pierwszy urząd po palatynie jako judes 
curiae regiae, a nadto był prezesem Izby ma- 
gnatów, prezesem trybunału kasacyjnego, człon- 
kiem senatu peszteńskiej akademii umiejętności, 
radcą tajnym i szambelanem, kawalerem orderu 
Złotego Runa i posiadał wielką wstęgę orderu 
św Szczepana. 

— Wyłlewy zaczęły się już na Węgrzech 
z powodu nagłej odwilży i szybkiego tajania 
ogromnych mas śniegu w górach. Według de- 
peszy z Koszyc wezbrała gwałtownie rzeka 
Hernad oraz kilka jej dopływów górskich. Kilka 
miejscowości oraz most kolei koszycko-bogumiń- 
skiej, były zagrożone. Na kilku przestrzeniach 
węgierskiej kolei państwowej musiano z po- 
wodu wylewów zawiesić ruch pociągów, — We- 
dług późniejszej depeszy z Koszyc rzeka Hernad 
ciągle wzbiera. Ruch na gościńcu rządowym 
wstrzymany. 

— Jubileusz Rafaelowski odbył się 
w Urbino i Rzymie z nadzwyczajną uroczysto- 
ścią, stosownie do programu, który pudaliśtay 
szczegółowo. W uroczystościach rzymskich brali 
udział król z królową, poseł bawarski jako re- 
prezentant króla swojego, dalej ministrowie, 
municypalność obu wspomnionych miast, sena- 
torowie i posłowie, oraz reprezentanci znako- 
mitszych instytutów artystycznych Włoch i za- 
granicy, wreszcie przedstawiciel akademii fran- 
cuskiej. Mowę pamiątkową miał sekretarz wło- 
skiej akademii umiejętności. 

— Międzynarodowa wystawa prze- 
mysłowa i rękodzielnieza odbędzie się we wrze- 
śniu b. r. w Bostonie, stolicy północeno-amery- 
kańskiego Stanu Massachusetts. Według dzien- 
ników nowojorskich wystawa ta zapewnione ma 
świetne powedzenie. i 

— Pożar przedwczoraj rano „zniszczył 
stacyę kolei warszawsko-petersburskiej Ługę. 

— 0 wybuchu Etny donoszą ostatnie 
depesze: Katania, 27 marca. W Biancavilla 
wczoraj trzęsienie ziemi, połączona z PeU an] | 
podziemnemi, powtarzało się T eA DRO 
wodowało panikę pomiędzy a AEÓWE, 
w polu szałasy dla mieszkańców zagrożonych 
miejscowości. — Rzym, 28 marca. Akcja wul- 
kaniczna Etny słabnie. Ustały już gwałtowne 


wybuchy lawy i popiołu, trwają jednak dalej 


wstrzaśnienia ziemi, 

—  Szkaradna moda ARE | 
jest z Paryża. Panie zaczynają tam nosić ja- 
skrawe czerwone woalki, ciemniejszym kolorem | 
nakrapiane. Woalki takie pojawiły się już w | 
ostatnich dniach także w Wiedniu. Damy, które 
je noszą ~- powiada jeden z dzienników — wy- | 
glądają z daleka jak chodzące chorągiewki, a 
z bliska jak ugotowane raki. Pojawiają się 
znowu także tiurniury takich rozmiarów, że 
wzbudzają obawę, że za niemi wróci osławiona 
krynolina! 

— Olbrzymie małwersacye, popeł- 
nione na komorze morskiej w Taganrogu, jak 
się obecnie pokazuje, datują się 04 bardzo dawna, 
gdyż prawie od czasów założenia tej komory, 
t. j. od 77 lat. Świadczy o tem ogłoszony w 


września 1826 roku, pisany przez ówczesnego 
burmistrza taganrogskiego, do jego przyjaciela, 
Majewskiego. Urywek z tego listu brzmi: „Mu- 
szę się wywiedzieć, rozpoznać i obliczyć wszyst- 
ko, co przyszło tu na okrętach. Już od trzech 
miesięcy pracuję po dziesięć godzin dziennie 
bez przerwy, wszystkiego osobiście doglądam i 
zdołałem wykryć na 1,300.000 rubli zdefrau- 
dowanego towaru. Doniesiono o tem cesarzowi 
i mam nadzieję, że będę sowicie wynagrodzony. 
A trzeba ci wiedzieć, że jak zapewniają, na 
tej komorze w ciągu lat 20 (a zatem od roku 


sor teologii w tamtejszym uniwersytecie ks. | 1806) ukradziono skarbowi około 40 milionów. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 30 marca 1883 


rubli.“ Wspomniony dziennik oblicza, że tym 
sposobem skarb rossyjski w ciągu lat 77 utra- 
cił z dochodów komory taganrogsziej około 150 
milionów rubli, 


TEDE OT I 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z d. 29 marca.) 


(L) Wezoraj przystąpiła nowa Repre- 
zentacya miejska do wyboru prezyden- 
ta i wiceprezydenta. 

Najstarszy wiekiem radny Franciszek 
Bałutowski zagaił posiedzenie po godzi- 
nie 7 wieczorem i wezwał obecnych, aby 
przystąpili najpierw do wyboru prezydenta. 

Głosowanie odbywało się kartkami. Do 
skrutynium zaprosił przewodniczący pp. Gro- 
mana, Russmana, Niemczynowskiego, Swi- 
sterskiego i dr. Semilskiego. 

Przewodniczący odczytał §. 26 
statutu m. Lwowa, według którego przy wy- 
porze prezydenta i jego zastępcy muszą być 
obecni wszyscy pp. radni, a to pod utratą 
mandatu i niewybieralnośei przez trzy (ata. 
Wyjątek stanowią tylko ci, którzy uspra- 
wiedliwili swoją nieobecność ważnem powo- 
dem. Pod tym samym rygorem nie wolno 
radnym przed ukończeniem wyboru i przed 
podpisaniem protokołu wydalić się z sali 
obrad. 

Nieobecność swoją usprawiedliwili pp. 
Emanuel Gall, dr. Marceli Madejski, dr. 
Niedźwiecki, dr. Ogonowski i Karol Kiselka. 
Tym sposobem było obecnych na sali 95 
radnych. 

Sekretarz p. Wilkowski czytał nazwi- 
ska pp. radnych a każdy z nich wrzucał do 
urny przygotowaną kartkę. Skrutynium od- 
było się jawnie, wobec wszystkich pp. 
radnych. 

Po ukończeniu skratynium 
Bałutowski rezultat głosowania. 

Głosujacych 95; p. Wacław Daąbro- 
wski otrzymał 60 głosów, p. Edmund 
Mochnacki 34 głosów, a dr. Gryziecki 1 
łos. 

a Prezydentem wybrany tedy p. 
Wacław Dąbrowski, który, zabrawszy 
głos, podziękował serdecznie za dowód zau- 
fania, zapewniając, że jedynym celem pracy 
jego będzie dobro miasta; zarazem wyraził 
nadzieję, że wszyscy pp. radni wspierać go 
będą w tych usiłowaniach. Krótkie to prze- 
mówienie powitano huczemi oklaskami. 

Następnie przystąpiła Rada do w y bo- 
ru wiceprezydenta, zachowując te sa- 
me formy eo przy wyborze prezydenta. Po 
jawnem obliczeniu głosów ogłosił p. Bału- 
towski rezultat głosowania. 

Głosujących 95; dr. Adam Czyże- 
wiez otrzymał 67 głosów; Groman 12, dr. 
Semiiski ð głosów, dr. Gryziecki 3 głosy, 
pp. W. Dąbrowski, Dymet i dr. F. Zucker 
po 1 głosie; jedna kartka była niezapisana. 

Wybrano tedy wieceprezyden- 
tem dr. A. Czyżewicza, 8 wybór ten 
powitano również oklaskami. 

Dr. Czyżewiez, dziękając za wybór, 
oświadczył, że wchodząc do sali był głębo- 
ko przekonany, iż wybór wiceprezydenta wy- 
padnie inaczej a nawet miał zamiar prosić, 
aby komu innemu oddali pp. radni swoje 
głosy. Ale wynik głosowania zniewala mow- 
cę do przyjęcia wyboru, który uważa za ob- 
jaw opinii pochwalającej jego dotychczasową 
działalność. Mowca wyraża szczerą radość, 
że przy obecnym wyborze t. z. „inteligen- 
cya* pracować będzie pod przewodnictwem 
reprezentanta „mieszóżaństwa* i wyraża na- 
dzieję, że odtąd nietylko w stolicy, ale w 
całym kraju zapanuje zupełna zgoda mię- 
dzy temi dwoma warstwami społeczeństwa, 

Z powodu spóźnionej pory wybór de- 
legatów odroczono do następnego posie- 
dzenia, 

Sekretarz odezytał protokół dokonanych 
wyborów, wszyscy pp. radni podpisali ten 
dokument i na tem zakończono posiedzenie. 

Galerye były przepełnione publiczno- 


ogłosił p. 


ścią. 
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Notatki iracka artystyczna. 


(X) Wystawa historyczna, Komitet wysta- 
wy krakowskiej ukończywszy spisy przedmiotów z 
epoki Jana IJI, tak z prywatnych jak publicznych 
zbiorów, rozpoczął rozsyłać listy zapraszające do 
wzięcia udziału w wystawie. W listach tych komitet 
opowiada dotychczasowe dzieje swoje, jak początko- 
wo prywatny pod kierownictwem inicyatorki księżny 
Zuzanny Czartoryskiej, zaprosił następnie na prze- 
wodniezącego dr. Zyblikiewicza, który znowu przy- 
brał dwóch zastępców w osobach księcia Aleksandra 
Czartoryskiego i prof, Fryderyka Zolla, Następnie 
tłumaczy przyczynę odroczenia wystawy, początkowo 
o wiele wcześniej projektowanej, aż do jesieni b. r. 
i rozszerzenia jej zakresu na pamiątki historyczne i 
zabytki w ogóle z XVII wieku pochodzące i zawia- 
Jamia o ostateeznem połączeniu się powiększonego 
komitetu wystawy z komisyą z łona Rady miasta do 
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urządzenia w Krakowie uroczystego obchodu dwu- 
wiekowej rocznicy odsieczy wiedeńskiej delegowaną, 
pod przewodnietwem prezydenta miasta. Komitet po- 
dnosi dalej, że jakkolwiek „już nie od dziś dnia głos 
publiezny uznał pożyteczność wystawy historycznej, 
mającej przenieść zarówno wykształceńszych jak i 
masy ludności w epokę, na której tle rozegrał się 
fakt największego w dziejach Polski i cywilizowane- 
go świata znaczenia, to jednak rozgłoszony świeżo 
zamysł urządzenia w Wiedniu w tymże samym cza- 
sie podobnej wystawy z pominięciem rzeczy polskich, 
uczynił więcej niż kiedy koniecznością doprowadze- 
nie do skutku zapowiadanej już tak długo wystawy 
polskiej w Krakowie, a świetność, w jakiej się tu 
przedstawić winna, jast warunkiem złączonym 4 g0- 
dnością narodową.“ 

Następnie podaje komitet warunki wystawy, 
które przytaczamy : „Wszelkie ostrożności przestrze- 
gaue będą, aby nadsyłanych pamiątek, które zresztą 
zostaną od ognia ubezpieczone, na najmniejsze uszko- 
dzenie nie narazić. Straż przy nich, prócz policyi 
podejmie młodzież akademicka, straż ochotnicza i o- 
gniowa miejska. Wystawa otwarta 11 września, trwać 
ma do końca października,b. r. Zamiejscowi wystaw- 
cy raczą przedmioty (dobrze opakowane) łaskawie 
nadesłać najdalej po dzień 10 sierpnia pod adresem: 
Komitet wystawy zabytków z epoki Jana III na ręce 
dr. Weigla, prezydenta miasta Krakowa. Przychyla- 
jący się do zaproszenia wystawcy, proszeni są o ła- 
skawe zawiadomienie komitetu o decyzyi, z wymie- 
nieniem przedmiotów, o ile można przed dniem 1 
czerwca b. r.“ Na zaproszeniach tych podpisani są 
własnoręcznie przewodniczący, prezydent miasta Kra- 
kowa dr. Weigel, zastępcy przewodniczącego ks. Ale- 
ksander Czartoryski, Stefan Muezkowski, prof. Fryde- 
ryk Zoll i sekretarz Piotr Umiński. Członkami po- 
łączonych obecnie komisyj obchodu jubileuszowego 
oraz komitetu wystawowego są pp. Teodor Baranow- 
ski, Michał Bobrzyński, hr. Zygmunt Cieszkowski, 
ks. Konstanty Czartoryski, ks. Władysław Ozartory- 
ski, Franciszek Kluczycki, Juliusz Kossak, Józef 
Łepkowski, Władysław Łuszezkiewiecz, Józef Majer, 
ks. Teofil Midowiecz, hr. Jerzy Mycielski, ks. Ignacy 
Polkowski, Paweł Popiel, hr. Andrzej Potocki, hr. 
Artur Potocki, Walery Rzewuski, hr. Adam Siera- 
kowski, Maryan Sokołowski, hr. Stanisław Tarnow- 
ski, Stanisław Tomkowicz, Karol Zaremba i Teodor 
Ziemięcki, 

Na dołączonym do każdego listu wykazie wy- 
liczono szezegółowo zabytki każdego publicznego 
lub prywatnego zbioru, kwalifikujące się do umie- 
szezenia na rzeczonej wystawie. Zestawienie to z 
różnych inwentarzy, katalogów wystaw, opisów i ar- 
tykułów dziennikarskich oraz źródeł rękopisemnych 
kosztowało komitet wiele mozolnej pracy, podjętej w 
celu ułatwienia właścicielom i kierownikom zbiorów 
czynności wyszukiwania i wybierania przedmiotów 7 
pośród wielkiej niekiedy liczby. 

Wysłano już pierwszą seryę zaproszeń a mia- 
nowicie do hr. Pelagii Branickiej w Paryżu za po- 
średnictwem hr. Stanisł. Tarnowskiego i hr. Wład, 
Branickiego w Suchy; do ordynacyi hr. Krasińskich 
w Warszawie; ks. Lubomirskich w Przeworsku i 
Krakowie; hr. Jerzego Moszyńskiego, Zakładu Osso- 
lińskich, hr. Potockich w Krzeszowicach, hr. Augusta 
Potockiego w Warszawie, ks. Adama Sapiehy, księ- 
żnej marszałkowej Lieonowej; Sapieżyny, ks. Eusta- 
chego Sanguszki, hr. Tarnowskiego w Dzikowie i hr. 
Wład. Zamojskiego w Kórniku. Dalsze zaproszenia 
nastąpią w najbliższych dniach. Zwracamy jednak u- 
wagę, że pożądanem jest aby osoby posiadające pa- 
miątki z epoki Sobieskiego zgłaszały się do komi- 
tetu (na ręce dr. Weigla, prezydenta m, Krakowa), 
nie czekając na zaproszenie. gdyż przez pomyłkę 
lub niewiadomość zdarzyć się może, iż zaproszenie 
niejednej osoby takiej nie dojdzie. 
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Phytophthora. 


II. 

Po okropnem zniszczeniu jakiemu ule- 
gły łany ziemiaczane Europy w r. 1845, 
kiedy jeszcze nie zbadano, a nawet nie do: 
myślano się istoty niszczyciela ziemiaków, 
proponowano na chybił trafił najróżnorod- 
niejsze środki ochronne, które jako niepo- 
legające na znajomości własności grzybka 
pasożytnego nie prowadziły też do celu, lub 
tylko czysto przypadkowo jaki taki szczęśli- 
wy wydały wynik. Ale nawet po dokładniej- 
szem zbadaniu phytophthory nie zdołano za- 
pobiedz stratom dotkliwym, na jakie wsku- 
tek gnicia ziemiaków byli narażeni rolnicy. 
Itak przypomnijmy sobie, jak po roku 1850 
zaleeano podchowanie ziemiaków z nasienia 
ziemiaczanego (t. j. nasienia z jagód). Że 
środek ten nie przyniósł spodziewanych ko- 
rzyści, nietrudno odgadnąć. Podobnież po- 
została bez skutki zmiana ziemiaków wy- 
sadkowych wobec tego pewnika, że zaraza 
nawet oddalonych pól, a nawet krajów, może 
opanować nać zdrowych kartofli — chyba- 
by taka zmiana nasienia była powszechną 
—- chociaż prawdopodobnie i w tym wypad- 
ku (pomijając niemożebność wykonania) na 
długo nie usuniętoby niebezpieczeństwa. Za- 
lecano zimowanie ziemiaków w suchych ja- 
mach i piwnicach, w Anglii zaś wkrótce po 
fatalnym roku 1845 zachwalano hodowanie 


4 


(pewnych odmian ziemiaczanych. okazało się | bowiem i dziś się utrzymuje, że wilgotne a! 


Sygnalizowane nam już telegraficzne 


bowiem, że ziemiaki o grubej skórce nie | przytem parne lata sprzyjaję wielce rozwo- | zaprzeczenie Wiener Abemdpost opiewa do- 


ulegają tak łatwo 


zarazie, jak odmiany | jowi zarazy kartoflanej. Puszezono więe rzę- 


białe cienką skórką okryte. Skoro jednak na | dy w trojakim kierunku: na pierwszej par- 


tę okoliczność zwrócimy uwagę, o czem nie- 
zawodnie każdy praktyczny hodowca karto- 
fli wie z doświadczenia, że nawet odmiany 
celnjące swą sila odporną przeciw zakażeniu 
zarodnikami phytophthory w pewnym prze- 
ciągu się zwodzą i tę siłę odporną tracą, a 
nadto niekoniecznie wszystkie pokup jednaki 
znajdują, z czem się produeenci niezaprze- 
nie liczyć muszą, natenczas nawet i ten 
środek przeciw phytophthorze upada. Na- 
stępnie kazano zbierać nać, na której były 
plamy zdradzające zakażenie, a nawet za- 
chwalano ścinanie naci, skoro się tylko pla- 
my pojawiły. Wszystkie te środki, mające 
swój początek w teoryj, okazały się w prak- 
tyce płonnemi, ścięcie bowiem naci, aa któ- 
rej pojawiały się plamy nie zabezpieczy 
bulw wcale, gdyż zarodniki już się wysypały, 
przedwczesne zaś ścinanie może” sprowadzić 
zawiązanie się bulw ziemiaczanych do zera. 
Jeden z znakomitych znawców zarazy kar- 
toflowej Kühn’) zauważył nawet, że wczesne 
kartofle w odpowiednim wysadzone czasie 
ulegały zazwyczaj zarazie, podczas gdy te 
same odmiany późno sadzone niewiele ucier- 
piały. Zdaje się. że są tu w grze raczej ze- 
wnętrzne bliżej miepoznane czynniki, które 
te niezwykłe sprowadzają zjawiska. 

Wspomnieć tu chcemy jeszcze o jednym 
środku ochronnym, w swoim czasie w Aun- 
glii oraz na stałym lądzie Europy zaleca- 
nym, który jednak wkrótce po znakomitych 
badaniach de Bary'ego okazał się zupełnie 
jałowym. Wzywano do palenia naci ziemia- 
ezanej, aby nać ta jakoteż zakażone bul- 
wy nie dostały się na pola, ziemiaki zaś nad- 
psute zalecano tylko gotowane podawać na 
karm, aby zupełnie zniszczyć zarodki zarazy ; 
niemniej też z tej przyczyny radzono produ- 
centom, by na jednem i tem samem polu w 
zbyt krótkich odstępach, a tem mniej rok 
po roku kartofel nie uprawiano. Panowało 
jakiś czas przekonanie, poparte doświadcze- 
niami Smitha?) i innych badaczy, że phyto- 
phthora podobnie jak jej krewniaczki (shyto- 
phthora fagi it. p.) rozmnaża się też na dro- 
dze płciowej, w skutek zaś współdziałania 
narządów płciowych (oogonia i amtheridia) po- 
wstałe zoospory odznaczają się tak wielką 
wytrzymałością, że mogą znieść najnieprzy- 
jaźniejsze warunki zimy i na rok przyszły 
wytwarzając w swem wnętrzu zoospory mo- 
ge podobnie jak w konidyach powstałe z00spo- 
rjy,B  , © nowo rozplenić. Skoro jednak A. 
de bary na wezwanie królewskiego towarzy- 
stwa rolniczego w Londynie przeprowadził 
bardzo ściśle badania nad phytophthora*) i 
wykazał dowodnie mylność zapatrywań Smi- 
tha, przeto odpadają tem samem powyżej 
wspomniane środki ostrożności. 

Z tych w krótkości przytoczonych uwag 
nietrudno nabrać przekonania, że do dziś 
dnia jest producent ziemiaków niemal bez- 
bronnym wobec potężnego, aczkolwiok mi- 
kroskopijnego nieprzyjaciela — a jedyne 

| choć niepewne środki zaradcze, służące mau 
do zastosowania pozostały chyba następne: 
Wysadzaj wybrane ile możności zdrowe na- 
sienie, zebrane zaś ile możności niezranione 
bulwy zachowaj w suchem miejscu, suchość 
bowiem nie sprzyja i powstrzymuje szybki 
rozwój zarazy. Olbrzymie straty spowodowa- 
ne panowaniem zarazy kartoflowej tak w po- 
lu jakoteż w jamach i piwnicach wywołały, 
jak widzieliśmy, dość wcześnie w kołach u- 
czonych i praktyków prawdziwą krucyatę 
przeciw phytophthorze ; z jakim skutkiem, wi- 
dzieliśmy. 

Ośmielimy się przytoczyć genezę na- 
szych własnych myśli, opartych na bada- 
niach de Bary'ego, i wykazać ich praktycz- 
ne a przytem skuteczne zastosowanie. Mó- 
wimy skuteczne, gdyż mamy nadzieję, iż 
nieobliczone szkody, jakie kraj ponosi przez 
zarazę kartoflową, zniżymy znacznie — a 
gdyby na drodze, którą wskazać zamierza- 
my, tylko połowa szkód nam się wróciła, 
jużby rezultat uważać należało za świetny. 
Po fatalnym roku 1845 i następnych do ro- 
ku 1850, które to lata całej Europie dotkli- 
wie czuć się dały, usiłowano wszędzie w ja- 
kikolwiekbądź sposób zgnieść wspólnego 
nieprzyjaciela. W tym czasie podjął też mój 
śp. ojciec po fatalnej katastrofie roku 1845 
pewne tylko próbne doświadezenia, nieoparte 
na znajomości własności phytophthory. Pró- 
by te przedsięwzięte więcej na chybił trafił, 
aczkolwiek miały pewną podstawę, pozwoliły 
nam później dojść do wyników, które zesta- 
wimy poniżej. Pierwsze doświadczenia pod- 

jęte w Piszezatyńcach (na Podolu) w ogro- 
dzie z lekkim upadem południowo - wscho- 
| dnim , o dobrej ogrodowej glebie, miały na 
celu niedopuszczenie wody atmosferycznej 
ido bulw ziemiaczanych. Twierdzenie to 


1) Berichte aus dem physiol. Laborato- 
rium d. Inst. d. Univers. Halle. 1872. 

2) Gardeners Chronicle 1876. T. VI pag. 
10 i 39. 

3) Journal of Botany 1876. pag. 105. 


celi wprost z góry na dół. na drugiej sko- 
śnie, nĘ trzeciej poziomo. Miano na myśli 
kwtstyę: o ile zmniejszenie lub zwiększenie 
odpływu wody atmosferycznej wpłynie na 
rozwój zarazy kartoflowej; gdy żaś nadto 
było upowszechnionem zdanie, że zaraza od 
krzaka do krzaka pod ziemią się zbliża, więc 
na drugiej i trzeciej pareeli (skośnorzędowej 
i poziomorzędowej) pozostawiono odstęp mię- 
dzy rzędami 28 i 32calowy, podezas gdy 
pierwszej parceli rzędy, wprost z góry na 
dół poprowadzone, jako najbardziej odpły- 
wowi wody sprzyjające, biegły obok siebie 
w odstępach dwudziestodwu-calowych. Od- 
dalenie krzaków na drugiej parceli wynosiło 
10, na trzeciej 12, na pierwszej 8 cali. Na- 
sienie było przed sadzeniem myte i wybra- 
A okopywanie odbyło się prawidłowo. 
| 
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W drugiej połowie lipca ukazały się 
pierwsze oznaki zakażenia, czarne plamy 
okrywały listki eoraz gęściej z końcem lip- 
ca a następnie nać zniszezała przed czasem. 
Zbiór wykazał w przybliżeniu następny wy- 
nik. Pierwsza parcela o najkorzysiniejszych 
warunkach odpływu wawierała 50 pret. za- 
każonych bulw, druga około 35 pret., trze- 
cia tylko 25 pret., jakkolwiek pod względem 
odprowadzenia wody deszczowej w najnie- 
korzystniejszych była warunkach. Zdawało 
się tedy wszystko przemawiać za tem, iż 
oddalenie znaczniejsze krzaków ziemiacza- 
nych stanowi znaczną zaporę szerzeniu się 
zarazy kartofłanej, gdyby nie jedna okolicz 

| ność, która to rozpowszechnione przypusz- 
czenie zupełnie znosiła. W czasie kopania 
ziemiaków zauważano, iż największy pro- 
cent zakażonych bulw znajdował się bliżej 
powierzchni ziemi, podczas gdy głębiej 
leżące w znacznej części ocalały. By- 
łoby to niejako stwierdzeniem upowszechnio- 
nego mniemania, iż ziemiaki w zwierzchnych 
warstwach, wystawione są bardziej na wpływ 
wilgoci i łacniej ulegają zarazie. 

Liczne próby w tym kierunku przed- 
siębrane w następnych latach, mniej lub wię- 
cej sprzyjających zarazie, nie doprowadziły 
do stanowczego wyniku, okazało się nadto, 
iż z zwiększaniem oddalenia rzędów i roślin 
ziemiaczanych zmniejszał się w pewnym sto- 
sunku także procent zakażonych bulw, leez 
natomiast w następstwie także wydatek o- 
gólny zmniejszyć się musiał. Wychodząc atoli 
z założenia, iż nadmiar wilgoci jest przede- 
wszystkiem owym czynnikiem, ma który 
baczną mieć musi uwagę producent zivinia- 
ków, wykonał ś. p. mój ojciec w r. 1566 
następujące doświadczenie w Wierzchnia- 
kowcach. gdzie ziemiakami zasadzone pole 
mniej więcej w podobnych znajdowało się 
warunkach jak w Piszezatyńcach. Chodziło 
tu przedewszystkiem o to, aby z naci zcieka- 
Jąca woda deszczowa nie dostawała się 
wprost do bulw i ile możności nie spływała 
na górną część rzędów. a zarazem aby się 
bulwy pod krzakiem nie zaparzały, a nadto 
powietrze dostateczny mogło mieć przystęp 
pod krzaki i wnożliwiało tem szybsze odpa- 
rowanie spadlłej wody. Zadanie te rozwiąza: 
no w sposób następujący: 10 rzędów o trzy- 
dziestoealowem świetle i poziomym biegu o 
dwunastocalowem oddaleniu roślin, otrzy- 
mało powysapaniu, skoro krzaki mniej wię- 
cej około 12 cali wysokości dosięgły, pewien 
rodzaj łaty, zrobionej z leszczyny i wspartej 
na takichże słupkach, odaginającej nać pod 
katem 45 stopni ku stronie od słońca odwró- 
conej. Rośliny tak przygięte rosły czas jakiś 
w tem położeniu, wyginując się zwolna zno- 
wu ku słońcu. Następnych dziesięć rzędów 
nie otrzymało łat wspomnianych, tylko za- 
chowały takie same oddalenie. Zaraza karto- 
flowa w tym roku rozwinęła się wielce i nać 
przed czasem zniszezala. Rozpoczęto też 
wkrótee dokładne przeszukiwania tak przy- 
giętych przedtem krzaków jako też wolno 
rosnących i przekonano się, iż w rzędach 
niezabezpieczonych 60 pre. już na miejscu 
odpadło, podczas gdy u zabezpieczonych (przy- 
giętych) tylko 15 pre. zepsutych wykazano, 
których przeważna część blisko powierzchni 
leżała. Bądź co bądź wynik dość korzystny, 
jakkolwiek przyznać musimy, że w praktyce 
przedewszystkiem na szersze rozmiary wy- 
konanie takiego doświadczenia na znaczne 
natrafia trudności. 


Prof. Wrap. BOBERSKI 
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W wczorajszym wyborze posła do 
| Rady państwa w okręgu gmin miejskich 
| Stanisławów-Tyśmienica głosowało w obu 
| miastach 1207 wyborców. Profesor dr. Leon 
Biliński wybrany został 958 głosami. 
| Kontrkandydat p. Tytus Zajaczkowski otrzy- 
' mał 246 głosów. 


| 
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ję. „Według doniesienia otrzymanego 
ze Lwowa przez kilka tutejszych dzienników 
Jego Exceiencya p. Namiestnik Galicyi hr. 
Alfred Potocki miał podać się do de- 
misyi, która miała być przyjętą. Jesteśmy 
upoważnieni do oświadczenia, że pogłoski te, 
które powstały prawdopodobnie skutkiem 
ciężkiego ciosu, jaki dotknął najbliższą ro- 
dzinę pana Namiestnika, są najzupełniej 
bezpodstawne.* 


Przedwczoraj po południu odbyła się 
dłuższa narada ministeryalna, której 
przedmiotem był program prac wiosennej 
kampanii parlamentarnej, dalej nieporozu- 
mienie zaszłe z rządem węgierskim z powo- 
du projektowanego opodatkowania renty, 
wreszcie przybliżone oznaczenie terminu 
zwołania sejmów krajowych. 


f 
| 
H 
i 
Tyrolski wydział krajowy z po- | 
wodu uchwalenia nstawy o państwowej za- 
pomodze dla Tyrolu wystosował adresy 
dziękczynne do rządu i biur prezydyalnych 
obu Izb Rady państwa. 
dzielony baronowi Popperowi dokument kon- 
cessyjny na budowę kolei lokalnej o to- 
rze normalnym ze stacyi Dolina kolei 
Arcyksięcia Albrechta do Wygody 
wraz z odnogą do tartaków koncesyonary- 
uszą. Koncesyonaryuszowi przysługuje pra- 
wo utworzenia za zezwoleniem rządu i pod 
warunkami przez niego ustanowionemi towa- 
rzystwa akcyjnego, lub też przelania praw 
wypływających z tej koncesyl na inne już 
istniejące towarzystwo akcyjne. Projektowane 
towarzystwo aukcyjne przejmuje na siebie 
wszelkie prawa i zobowiązania koneesyona- 
ryusza. Wydawanie obligacyj pierwszeństwa 
stanowczo jest wykluczone. Kolej projekto- 
wana, której długość wynosi 8'5 kilometrów, 
wyjdzie z południowo-zachodniej strony sta- 
cyi Dolina i pójdzie wzdłuż miejscowości 
Niższa i Wyższa Nowosielica do stacyi Wy- 
goda, położonej na prawym brzegu rzeki 
SŚwiea, ztąd zaś na pół kilometrowej prze- 
strzeni do tartaków. Ruch na kolei lokalnej 
Dolina Wygoda obejmie kolej Albrechta. 


Między Staro- i Młodoczechami 
poczynają objawiać się na nowo symptoma- 
ta rozdwojenia. Młodoczescy deputowani ob- 
jeżdżają swoje okręgi wyborcze i rozwijają 
silną agitacyę przeciw nowelli szkolnej , nie 
szezędząc dotkliwych zarzutów obozowi sta- 


Najświeższy Dziennik ustaw ogłasza u- 
roczeskiemu i całej prawicy. Deputowany 
Tilscher, przemawiając w Czeskim Bro- 
dzie, podniósł „szkodliwy* wpływ Riegera i 
oświadczył, że nie ma nikogo. ktoby uwie- 
rzył, że odrzucenie nowelli szkolnej mogłoby 
spowodować zmianę rządu. Nasi sprzymie- i 
rzeńcy, mówił Tilscher, nie mogą od nas 
żądać, abyśmy podali w niesławę nasz ho- 
nor narodowy, gdyby zaś ośmielili się żadać 
czegoś podobnego, lepiejby było pozbyć się 
takich sprzymierzeńców i zerwać raz na 
zawsze alians z prawicą. Zebranie wyborców 
powzięło rezolucyę orzekajacą, że nowella 
szkolna jest szkodliwą pod względem naro- 
dowym i autonomicznym. Wyborcy upoważ- 
nili zarazem dep. Tilschera do przemawia- 
nia i głosowania przeciw nowelli i poczy- 
nienia odpowiednich kroków, aby nie zo- 
stała uchwaloną. Cała prasa czeska, z wy- 
jatkiem monitorów młodoczeskich, odzywa 
się z oburzeniem o postępku Tilschera i je- 
go towarzyszy, którzy dla dogodzenia ambi- 
cyi nie wahają się zrywać solidarności i 
utrudniają położenie większości parlamentar- 
nej. Niemniej beztaktownem było przemó- 
wienie Gregera, który oświadczył w za- 
pale oratorskim, że położenie Czechów nie 
było nigdy tak złe, jak obecnie. Mowca za- 
pomniał się tak dalece, że powiedział, iż nie 
byłoby to bynajmniej nieszczęściem dla Cze- 
chów, gdyby prawiea się rozbiła. 


W prasie berlińskiej od dni kilku stoi 
na porządku dziennym sprawa przywrócenia 
na nowo instytucyi rady stan u. Spra- 
wą tą zajęła się gorąco Nordd Allg. Zig. 
która w kilku obszernych artykułach starała 
się uzasadnić potrzebę powołania na nowo 
do życia tej instytucyi. Zdaniem jej parla- 
mentarne obrady absorbują tak dalece czyn- 
ności ministrów i ich otoczenia, że nawet 
nujdzielniejsze i najwytrwalsze siły zużywa” 
ją się 1 niszczą szybko, a reprezentacya kra- 
ju nie okazała się bynajmniej chętną do ul- 
żenia pracy ministrom i ich pomocnikom: 
Parlament nawet odmówił swojej sankcyi za* 
prowadzeniu dwuletnich okresów budżeto” 
wych, a nawet nie zgodził się na uchwale” 
nie takiego okresu sposobem próby. Skoro 
nie można spodziewać się uproszczenia prać 
parlamentarnych, rządowi nie pozostaje nić 


sw Od 


innego jak zwolnić, ile się da, ministrów 0 


prawodawezych prac przygotowawczych. Naj- 
właściwszym ku temu środkiem byłoby przy- 
Wrócenie rady stanu, która od lat wielu nie 
urzęduje, ale nigdy nie została zuiesioną na 
mocy prawa. Rada państw. została ustano- 
wioną r. 1817, czynności jej zostały prze- 
Twane w r. 1848. W skutek najwyższego 
rozporządzenia z 12 stycznia 1852 r. weszła 
rada państwowa na nowo w życie pod zmie- 
hionemi warunkami i otwarto ją na nowo 
w dniu 4 lipca 1854 r. Jednakże z roku na 
rok traciła na znaczeniu i później zaprze- 
stano ją zwoływać. 


Z Warszawy piszą do Pol. Corr, że 
rossyjski minister komunikacyi poruczył in 
żynierowi Ohrzanowskiemu kierownictwo b u 
dowy kolei żelaznych w prowineyach 
zachodnich, z warunkiem, aby budowa była 
ukończoną najpóźniej w jesieni r 1884. 

ajpierw ma być ukończona linia Wilno- 
aranowice i Pińsk- Rowno, następnie Biały- 
stok-Baranowice i Pińsk-Homel. 


Ministerstwo francuskie za- 
jęte obecnie przeważnie sprawami ekono- 
mieznemi kraju; prezes gabinetu przyjmuje 
deputacye przemysłowców rozmaitych „gałęzi 
w celu porozumienia się nad środkami, któ- 
reby mogły usunąć stagnacyę a tem samem 
zająć tysiące rąk skazanych na próźnowanie. 

iemniej ważną sprawą jest troska o do- 
starczenie ludności klas średnich a nieza- 
możnych tańszych mieszkań w Paryżu, gdzie 
tysiące lokalów stoi opróżnionych do najęcia 
lecz z powodu niesłychanie wysokich czyn- 
szów nie znajduje lokatorów. 

Przedmiotem ogólnego zajęcia jest naj- 
Świeższa mowa Leona Saya o sytuacyi 
finansowej we Francyi, wygłoszona na uez- 
cie danej przez towarzystwo rolnicze w Lug- 
dumnie. Przemawiał za wolnością handlu i 
podnosił konieczność energiczniejszego po- 
pierania kolonialnej polityki Francyi, która 
tylko w ten sposób zapewnić sobie może 
nowe drogi odbytu. 

Na kołach małych kapitalistów popłoch 
wywołany wieścią o konwersyi renty franeu- 
skiej, odbił się bardzo dotkliwie. Chwilę po- 
plochu wyzyskali zamożniejsi kapitaliści za- 
kupując po zdeprecyonowanych kursach ren- 
tẹ.“ Panuje niemałe oburzenie ne ministra 
finansów, który dopiero w tych dniach uwa- 
żał za stosowne zaprzeczyć niepokojącym 
pogłoskom. Pisma radykalne uderzają na 
rząd, że długiem milczeniem popierał nie- 
szlachtny manewr kapitalistów. Zarzuty te 
miały nawet wywołać starcie między preze- 
sem gabinetu Ferrym a ministrem finansów 
Tirardem i była już mowa o bliskiej de- 
misyi tego ostatniego. 


Organ feniański Irish World występu- 
je już otwarcie jako organ „partyi dyna- 
mitowej” i przepowiada, że po całym sze- 
regu kat strof , wywołanych nad brzegami 
Tamizy przy pomocy dynamitu, Anglia bę- 
dzie zmuszona wyrzec się panowania w Ir- 
landyi. 

Rewolucyoniści londyńsey na 


odbytem w święta zgromadzeniu uchwalili | 


zwołać w bieżącym roku kongres wszystkich 


żywiołów przewrotu w Europie. 
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Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. | 
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Lwów dnia 29 marca 


1. Akcye za sztnzę. zr. ct. mir et. 
z a 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. 513808 20 311 50 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200z}, w.a. 4168 75 172 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. * {307 50 312 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 5250 — 255 — 
= 
2. List. zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt. galic, 5 prr w. a. sl 237 80 98 80 
" - „ ŻDpr. w. a. >) 8920 20 ÖU 
" n „ Špr. okresowe =} 37 80 96 8v 
Tow. kred. gal. 4. pr. w.a. los 41*/a1. 2] 3650 87 o 
Banku hip. galie, 6 pr. w. a.  =|101 50 102 50 
a > a 5prw aœ 23]3650 9780 
n n „ Špr. w. a wy- 2 
losowane z 10 pr. premią = [100 — 101 — 
Listy dłużne g. Z. kr.wł.6pr. w.a. = fiut — 102 50 
3 a s n a Spr wa Pi 9 95 — 
3. Listy Anine za 100 zł. 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal- 
i Bukow. 6. pr, los. w 15 lat: —— = 
4. ©Qbligi za 100 zł. 

Indemniz. galie. 5 pre. m. E. w? 75 98 5 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. * 
włościańskiego 6 pro. W. a- 100 wi á 

Pożyczki kr. z r. 1578 po 6 pr w.a. [4 — 10 
5. Lesy miasta Krowa 18- 20 — 

a Stanisławowi . 22 = 234 
6. Monety, „A Ses 
Dukat holenderski ŚW gn 
Dukat cesarski 3 pi 8 
Napoleondor ga ES 
Półimperyał . . . à M 15 
Rube] rossyjski srebrny ra 197 
5 j papierowy . 1 1: ia a 90 

160 marsk niemieckich . 58 20 5 
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Budapeszt, 30 marca. (Tel. pryw.) 
Morderstwo, popełnione z bezprzy- 
kładnem zuchwalstwem na jednym z 
najwyższych dostojników królestwa hr. 
Majlacie, wywołało w całej stolicy 
nieopisane wzburzenie. Komi- 
sya sądowa aresztowała natychmiast 
„dworskiego huzara* hr. Majlatha. 
Człowiek ten, nazwiskiem Jan Berencz, 
zachowywał się po odkryciu zbrodni 
w podejrzany sposób, spoglądał n. p. 
ustawicznie z pewnym lękiem na swo- 
je ręce i w ogóle był pomieszany. 
Berencz służył u hr. Majlatha od sze- 
Ściu miesięcy i miał w przechowaniu 
klucze od pomieszkania. Policya mnie- 
ma, że Berencz miał spólników zbro- 
dni i to spólników domowych. Orga- 
nom bezpieczeństwa wpadło to zaraz 
w oko, że Berencz na wieść o kata- 
strofie mówił zaraz kamerdynerowi 
hrabiego o nieporządku, jaki panuje 
w gabinecie i salonie, podczas gdy 
faktycznie w pokojach tych znaleziono 
wszystko w największym ładzie. Wzbu- 
dziła także podejrzenie okoliczność, że 
huzar nie wspominał nie o morder- 
stwie i dopiero na wezwanie kamer- 
dynera udał się do gabinetu, podczas 
gdy z obowiązku swego miał się tam 
udać, aby zapalić w piecu. Drzwi bal- 
konowe, któremi uszli mordercy, były 
zamknięte z wewnątrz, musiał 
je tedy zamknąć ktoś, co po zbrodni 
pozostał w domu. Berencza widziano 
na dwa dni przed morderstwem wie- 
czorem na ulicy w towarzystwie ja- 
kiegoś indywiduum, z którem bardzo 
ożywiona toczył rozmowę. Obaj spo- 
glądali na balkon i na okna aparta- 
mentu hr. Majlatha. Nieznajomy znikł 
nagle, a Berencz spiesznie powrócił 
do pałacu. Berencz dotychczas ener- 
gicznie odpiera zarzut zbrodni. 


Rzym, 30 marca. Moniteur de 
Rome donosi, że odpowiedź pru- 
ska na notę kardynała Jacobi- 
niego, napisana w najgrzeczniejszym 
tonie. zaprasza Watykan, ahy sformu 
łował życzenia swoje w sprawie wol- 
ności hierarchii kościelnej i szkół du- 
chownych a rząd je zbada i w razie 
przyjęcia przedłoży parlamentowi w 
formie projektu do ustawy. 

Londyn, 30 marca. Posterunek 
policyi liwerpolskiej skonfiskował po- 
zawczoraj skrzynię z materyami 
wybuchowemiimaszynami pie- 
kielnemi, które przywiezione zo 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
z dnia 27 marca 438 
1. Dług PRÉC S. 
Jednoliry dług państwa w banknot. 


pracy żądają 


imaj-listopad . 5.25 73.40 
iotyzsieryien e m o h a 8.300 78.47 

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipies 78.556 78.70 
kwiecień-paźcziernik . . . . . 18.55 18.75 
Losy z roku 1854 po 250 zł, w.k. 4pr. 119.25 120,— 
n 1860 po 500 zł.w.a. Śpr. 131.4) 13470 
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parowcem z Cork do Liverpolu. Poli- 
cya aresztowała przy tej sposobności 
jednego z pasażerów tego statku. 

Londyn, 30 marca. Izba niższa 
przyjęła wniosek Camerona, który 
minimum opłaty od depesz tele- 
graficznych w kraju zniża na 6 
penców. Rząd sprzeciwiał się wnio- 
skowi, choć uznawał zasadę, na któ- 
rej wnioskodawca się oparł. 

Londyn, 29 marca. Władze 
policyjne przywięzują wielkie zna- 
czenie do skrzyni skonfiskowanej w Li- 
werpoolu. W skrzyni tej znajdowała się 
nitrogliceryna i inue przyrządy eksplo- 
dujace. Wczoraj pod Liwerpeolem u- 
więziono Irlandczyka (urzędnika poczty) 
podejrzanego 0 naddanie tej przesełki. 


Telegrafewany kure wiedeński. 


Wiedeń, 29 marca 383, godzina 1, 
min. 40. Losy kre ;tówe 14050, Weg. akcye 
kredyt. 344 50, Akcye anglo- = tr. 118—, Akcye 
banku Union 119:80, Akcye kolei Karola La- 
dwika 3056:50, Akcze kolei północnej «80-25, 
Akcye kolei połudu vwej (*5*25, Akcye kolei 
Alföld. 17050, ALe kolei Elżbiety 21675 
Akcye kolei Lwowsko - czerniowieckiej 170-25 
| Akeye kolei węg. północno - wschodniej 158'—, 
| Wiedeńskie losy 1#5'—, Akcye kolei Rudolfa 
| ——, Akoye kolei Albrechta —,-—-, Węgierskie 
obligacye państw. w złocie 96—, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne o. Losy regulacyi 
Cisy 110—, Losy tureckie 26-80 Węgierska 
renta 120 60, Akcye banku związkowego 11230. 
Akcye banku obrotowego —'—, Akcye kolei wę- 
ciersko-galicyjskiej —— Akcye kolei państwo- 
we —.—, Rubel papierowy 1-19— Węgierskie 
losy 116:—, Marks niemiecka — -—. Uspose- 
bienie wyczekujące. 

Wiedeń, 29 marca 1683, godzina 5 
min. 30. Akcye kredytowe 326 30, Anglo-Austr. 
— — , Akcye banku Union — —, Kolej Karola 
Lud. *09:50, Południowa —'*—, Renia papierowa 
78:35, Galicyjskie listy zastawne 10230, Gali- 
cyjskie obligacye indemnizacyjne —-—, Galicyj: 
ski bank rustykalny 10050, Losy z roku 1860 
—'--, Napoleondor 9'48 —, Rukel pap.  * 
Usposohienie 


Wiedeń, 30 marca 1863, godzina 10 
min. 38. Akeye kredytowe 32310, Anglo-Austr. 
18:50, Unionbank !20:50. Kolej Karolu Ludw 
Południowa 14760. Renta papierowe 
—'—, Galicyjskie listy zastawne , Gali- 
zyjskie obligacye inderonizacyjue —'*—, Galieyj- 
¿ki bank rustykalny - Losy? roku 1550 
N: pelecnder “48—-. Rabel papierowy 
9—. Usoosobiene bardzo silne. 

Tejegramy xvożowe z d. 29 marca. 
Wiedań: Pe eni 100 kilogram. I= do 
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Ro 9-70 zł. rzepak (wierpi 5— wrzesień 
da 14:50 zł. Bor in. Pszeniea żółta (mai— 
"zerwie 18775 m. żyta = M. . spiritu - 
42:80, mai rzepokewy 8223 m. Szczecin: 
Pszenica —*— rz pik ——. Paryż. mąb 
159 kilogr. 5640 £, olej rzepakowy 108-25 fr. 
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mo. Kar. Ludw. po 20° z. m 307.50 308.— 
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5 odbiizacyśćż «w per^ «eństwa (za 100 zł,) 
93.60 93.53 


92.70 93,— 


Kol. Albrechta è 800 w. 5 pr. w. a. 
Tow. kol żel. Preszów-! srnów iw. cz, 
« 300 sł, 5 proc. * srebrze 


l. po 100 zł. m. «.. . 104.75 105. — 
uo 100 zł. w. a. . 100.50 111,50 
1 "r Lud. emisya z 1. 33] 

ię 6 GARE 948.80 99, — 

3 “s ss. TH. emis. a 300 
i srebrze z r. 1865  94,— 9450 
5 r. 1867 "8.20 9860 
ur. 1856 9420 94,40 
z r, 182% 94,25 =.= 
è 200 zi, 5 pr. w. a “2.60 929. 

6 Lony. 


ab ++ śr. «han.ipr. oo 100 zł. w. a. 
| Owego To 40 zł, m = 


| Tu 


170.50 171— 
; * . 8925 38.75 
prL Du yapo teI. ike 100— 109.— 


spiritus —'— fr. Wrocław: Pszenica —'— 
żyto — —, owies — —-, spiritus —'—, kuku- 
rudza Koionia: Pszenica ——*—, 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński 


Zaproszenie do przedpłaty. 
Przedpłata na „Gazetę Lwowska, 
wynosi rocznie (od i scyeznia do koń- 
ca grudnia) w miejscu 12 zł., po- 
cztą 16zł; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 3 zł; ówierćrocznie (od 1 
stycznia do końca marca) w miej- 
scu 3 zł. pocztą 4 zł; miesięcznie 
(od 1 do końca każdego miesiąca) w 
miejscu i zł, pocztą 1 zł. 35 ct. 
Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy prenumerują od 
j stycznia do końca grudnia, lub 
od 1 stycznia do końca czerwca) 
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite- 
racki”, dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowski >j* bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 et. 
drudzy 30 ci. „Przewodnik“ prenumero- 
wany osobna kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 wł.. éwierćrocznie 1 zł. 


Pociągi kolejowe. 


Odchodzą ze Lwowa. 
(podług zegaru lwowskiego). 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 10 
po południu i o godz. 11 min, 10 w 
neey pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk: z głównego dworca: 
6 godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 
12 min. 30 po południu i o godz. 10. 
mir. 38 wieczór pociąg mięszany” 

Do Krakowa: o godz. 10 min. 50 przed 
północą pociąg pospieszny, o godz. 4 
miu. 538 rauo pociąg osobowy, o godz. 
5min. 9 po południu pociąg mięszany. 


Do Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 
7 min. 6 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 5 min. 45 pociąg omnibusowy. 

Do Podwołoczysk: z dworca w Pod- 
zamczu, o godz. 6 min. 10 rano po- 
siąg pospieszny, o godz. IŻ inm 52 pr 
południu i o godz 11 min. 1 wieczó: 
pociąg mięsząny. 


Przychodzą do Lwowa. 
(podus zegaru lwowskiego) 

Ż Krakowa: godz 5 min. 40 rano po- 
cią pospieszny ; o godz. 9 min. 27 wie- 
ezór p ciąg osolowy; o godz. 11 min. 
20 prr 1 południem mięszany 

4 Podwołoczysk: na dworzec główny lwow- 
Sh o sodz. 10 min. 5% wieczór pociąg 
per iesziy, o godz. 3 min 50 rano i o 
go 4 min. 12 p południu osiąg mię- 
szany. 

Z Podwołoczysk: na dworzec w Podzam- 
czu © godz. 10 min. 20 wieczór pociąg 
pospi szny; o godz. 3 min. 13 rano i o 
godz. 8 min 39 po południu pociąg 
mieszany. 


a płacą żądają | 


pica żądają 


Kegievichu po 10 zł. m. k. . - . 19.50 20.59 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w.a. =—.— 19925 
Po ezka mirsta Lublany po 20 zł. 28.25 3375 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 39.— 40— 
Palfiego po 40 zł. m. K. . . . . 3650 37.— 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
o 10 zł. w. a. i > « 2i— 22,— 
Salma po 40 zł. m. k. é 51.— 5533 
St. Geuois po 40 zł. m. k. . . . 45— 45.50 
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 22.50 23.50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 127.— 127.50 
» » po 00. zł, w. a. —— —- 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 28.25 29.— 
Windischgratza po 20 zł. m. x. 37,25 3825 
7, Weksle (ns 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. =- —— 
Berlin za 100 mark w. p. n. == —— 
Frankfurt za 100 mark w. p n. —— —— 
Hambarg za 100 mark w. p. n. —— —— 
Londyn za 10 ft. szt. „ 119.60 119.70 
Paryż z.. 100 fr. i 47.40 — 47.45 — 
Kurs złota. 
Dukat cesarski men. 5.65.—  5.67— 
„ pełnej wagi 561.—  5.63.— 
Korona o. . . —— — mm 
20-frankówka P 9.48.— 9.49.— 
Rossyjski imperyat 3.45.— 9,77 — 


Talar związkowy 
Srebro ; 


Z iwawskłej Izby handlowej | przemysłowej, 
Telegrafowany kurs wiedeński 


z dnia 49 marca 1883 I zł, | et 
Jednolity dług państwa w banknotach | 78/8 
> 5 A w srebrze . 78165 
Renta w złocie . , , . 99/20 
5%, austr. renta marcowa . . 92/95 
Akcye banku wiedeńskiego A 881|— 
* » kredytowego . 3 325|50 
Londyn de ee i 119180 
Srebro JE 
Napoleondor g 48 
Dukat cesarski men. sai 
190 marek niemieckich AL 58 45 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 30 marca 1888. 
Hotel Georgea. | 


Pp. M. hr. Łoś z Bortkowa. J. hr. Sta- 
dnieki z Wołynia. W. Niezabitowski z Panek. | 
K. Glogier z Ozerniłowa ruskiego. J. Wiktor | 
z Wojkówki F. Jaruntowski z Załanowa. O. 
Schnel z Firlejówki. | 

Hotel Europejski. | 

Pp. S. Szczepanowski ze Słobody rum- 
burskiej Dr. A. Białecki z Warszawy. M. Bo- | 
lesławski z Tarnowa. L. Juster z Jass. J. | 
Bernadiner z Wiednia. 


Hotel Angielski. 


Pp. F. Obertyński z Sawczyna. L. Fedo- | 
rowicz z Bogdanówki K. Rudnicki ze Strzałek. 
E Dudziński z Myślatycz. S. Bełza z Warsza- | 
wy. L. Hansen z Wiednia. T. Romanowicz z 
Krakowa. | 


| 

Hotel Warszawski | 

Pp. 5. Jadłowski z Kamionki strum. W. i 
Dembiński z Rzemienia. F. Kislinger z Wierz- 
bian. T.z Jelewicz Trościańca. W. Wilke ze 
Złoczowa. J. Judkiewicz z Krakowa. B Stiller 
z Morszyna. 


IFORANU WAPNA, który jest środkiem uni- 


nów i eudotworców. 
BROSZURA NAPISANA PRZEZ 


Zygmunta Frylinga. 


Cena 20 ent. Do nabycia w księgarniach. 


Tadengz dr Szydłowski 


,koncypient w biurze mecenasa Dra 


Krzyżanowskiego (ul. Jagiellońska 1. 5) 
wpisany zostat 


jowego 28/3 1883 r. 1. 7384 w listę 
obrońców w sprawach 
karnych. 
Mieszka przy ulicy Sykstuskiej licz. 36, 
I, piętro. 


Syrop z Podfosforanu Wapna : 


Choroby piersi. 
PP. Grimault i Co. Aptekarze w Paryżu, 
przyźądzają jnżod lat 20 SYROP Z PODFOS- 


| reskryptem c. k. wyższego sądu kra- 


6 


Klątwa galieyjskich rabi- | wersalnym w chorobach piersi. Pod wpływem 


|tego lekarstwa kaszel się uspokaja, ustają no- 
| cne poty, znika duszność i chory przychodzi do 
| zdrowia i dawnej swej tuszy. Skuteczność tego 
| lekarstwa zrodziła pochop do licznych jego po- 
drabiań i fałszerstw. Dla tego trzeba się wprzód 
przekonać, czy na każdym flakonie znajduje się 
podpis Grimaulta i Co Dla odróżnienia go od 
innych syrop ten jest zabarwionym zawsze na 
różowo. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 

(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie.) 
z dnia 30 marca 1833 o godzinie 7 rano. 
Barometr 782 64mm. przy temp. 0°C. Psychro- 

metr suchy —3.2'0.  Psychrometr wilgotny — 3 8°C. 

FPreżność pary 3.1mm. Wilgoć 87%, Zachmurzenie 

10 Wiatr N4 Ozon 10 

Temperatura powietrza — 2.68. 
Barometr idzie w górę. 
' Stan barometro nad poziom marza 159.26mm. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
(Z obserwatoryum c. k. Szkoły politechnicznej we 


Lwowie.) 
p = 49050 A = 414I w. = 340",5 
| Dla 31 marca 
E, == 4m 18,3, Bo —0b 38m 48,5%. 


Zachód słońca 30go marca 6h 26m.,4.; wschód o 17h. 
41m.,6 


7,0, pełnia 284 7b 40,, ostatnia kwadra 31 
9h 57,m , 

Księżyc będzie w punkcie przyziemnym «Perigeum) 

9a 12,h „; w punkcie odzismnym (Apogeum) 244 6.%5 
Słońce wstępuje w znak równonocy wiosennej 

w konstelacyi ryb 20 marca o 12h 26m w nocy. Czas 

gwiazdowy zrówna się z czasem średnim dnia 22g0 

marca o 10h 1lm w nocy. 


29 marca 1883. dh gh 19h 
Stan barometru w milimetr. || 720,95 | 728,95 | 128,40 
Stan termometru suchego 
w st. Cels. — (| 2x) —45 
Stan termometru wilgotnego 

w st. Cels. —1.g| —2.s | — Ło 
Prężność pary w powietrzu 

w milimetr. SA By Że | 
Wilgotuość powietrza wzglę- 

dna w o | 88 | 96 90 
Stan nieba. 10 10 10 
Kierunek wiatru. n. | nnw. | nw. 
Moc wiatru 6 3 5 


2m; nów 84 18h 7,m ,, pierwsza kwadra 154 10% 


deszcz i śnieg. 


Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o 9h. Lis. 


Ilość opadu mierzona o 2h 16mm,, 


| Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o 9h. — ? 


Ab Z MH EE. W JO M EA U RZE EDO Vv w. 


Upadłości. 


L. 12852. (2156 1—8) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy a w kra- 
jach, w których obowiązuje ustawa konkurso- 
wa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1. D. p. p. 
położony majątek Wiktora Weissa, kramarza 
we Lwowie 
Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radcy c. k. sądu kraj. Bernaczkowi 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś ty meza- 
sowym zawiadowcą masy ustanawia się pana 
adw. dr. S. Schaffa, wzywając zarazem wi>rzy- 
cieli, eby po przedłożeniu dokumentów, słu- 
żących do wykazania ich pretensyj, poczy- 
nili swe wnioski co do zatwierdzenia te- 
goż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wy-! 
działu wierzycieli, w którym to celu wyzna- | 
czą się termin na dzień 12. kwietnia 1888 
godzinę 5tą po południu. 
Ktokolwiek chce wystąpić z jakabądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma | 
takową zgłosić w tym sadzie krajowym, | 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod 
rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawnych przed upływem 1 czerwca 
1883 i poduć ją na terminie na dzień 20 
czerwca 1888 godzinę 4ta po południu, 
wyzaaczonym do uznania płynności i ozna- 
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na- 
wet o nią spór już był wyto:zony. 
Wierzycielom, którzy zgłoszą się że 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon 


ków wydziału wierzycieli — inne osoby, po- 
siadające ich zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane cędą w „Gazecie 


Lwowskiej*. 
Lwów, dnia 27 marca 1888. 


L. 6852. (2103 2—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej- 
szem wiadomo czyni, że w masie rozbioro- 
wej Mojżesza Horowitza we Lwowie, odbę- 
dzie się w sądzie tutejszym wybór zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli na dniu 17 kwietnia 1888 o go- | 
dzinie 10 przed południem, na który wszyst- 
kich wierzycieli konkursowych niniejszem 
się wzywa. Lwów, dnia 24 marca 1883 
| 


L. 449. (2084 3—3) 

© k. sąd obwodowy w Złoczowie 
otwiera niniejszem konkurs na wszelki gdzie- 
kolwiek się znajdujący ruchomy jakoteż i nie- 
ruchomy a w krujach, w których obowiązuje 
ustawa konkursowa z dnia %5g0o grudnia 
1868 Nr. 1 dz. p. p. położony majątek Sńss- 
kinda Liebermana z Brodów. 

Kierownictwo tego konkursu poru- 
czamy c. k. sędziemu powiatowemu w Bro- 
dach jako komisurzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawiamy 
pna dra Wilhelma Ornsteina, adwokata kra 
jowego w Brodach, wzywając zarazem wie- 
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich pretensji, 
czynili swe wnioski co do potwierdzenia 
togoż lub ustanowienia inuego zawiadowcy 
i tegoż zastępcy, i aby przedsięwzieli wy- 
bór wydziału wierzycieli, w którym to celu 
wyznaczamy termin na dzień 5go kwietnia 
1883 o godzinie lltej przed południem w 
e. k. sądzie powiatowym w Brodach. 

Ktokolwiek chce wystąpić z pretensyą 
do wspólnej masy rozbiorowej jako wie- 
rzyciel konkursowy powinien takową, cho- 
ciażby o nią spór był w toku, zgłosić w tym 


po- 


| I CZNA — < a m = 
e. k. sądzie obwodowym w Źłoczowie wedle został za marnotraweę 1 kurator 


przepisu ustawy konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych, przed upływem l0go maja 1888 
i podać ją na terminie na dzień 23 maja 
1883 o godzinie 11 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Brodach wyznaczo 
nym do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa. 

Wierzyciełom, którzy zgłoszą się ze 
semi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w. miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 
ków wydziału wierzycieli, inne osoby po- 
siadające ich zaufanie. Na terminie tym ma 
być usiłowane przeprowadzenie do skutku 
ugody w myśl $. 68 ustawy konkursowej. 


Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy konkur- 


sowej umieszezane będą w części urzędowej 
Gazety Lwowskiej. 
Złoczów, dnia 17 marca 1883. 


L. 3830. (2082 3—3) 

C. k sąd obwodowy w Tarnopolu zes 
zwolił na otwarciekonkursu na majątek Mojże- 
szą Schersznika, kupca towarów sukienaych 
w Tarnopolu, a mianowicie na majątek ru- 
chomy gdziekolwiek bysię takowy znajdywał 
a ua majątek nieruchomy o tyle olletakowy po 
łożonym jest w tych krajach, w których or- 
dynacya konkursowa z dnia 25 grudnia 
1368 obowiązuje. Komisarzem konkursowym 
ustanawia się p c.k, adjunkta Przyłnskiego 


dla niego 
w osobie Pańka Leszczaka ustanowiony, 
Z c. k. sądu powiatowego. 
Winniki, dnia 6 lutego 1883. 
l AIG) (2074 8—8) 
Marcin Matyjciów uznany uchwałą e. 
k. sądu powiatowego w Kałuszu z dnia 10 
marca 1888 | 1719 marnotrawcą, kurator 
Melecjusz Tenieki. 
Kałusz, dnia 20 lutego 1888. 


L, 1155.5 (2079 3—3) 
Jan Ferenz z Qzyszek, wzięty został z 

powodu marnotrawstwa w kuratelę i kura- 

torem dla niego Walenty Kardela z Czyszek 

ustanowiony. 

i C. k. sąd powiatowy. 

Winniki, 1 marca 1883. 


i L. 3026. (2096) 
i C. k. sąd powiatowy w Kosowie usta- 
nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Naftalego Eltisa w mysl §. 276 u. e. kura- 
torem ojca jego Dawida Eltisa. 

r C. k. sąd powiatowy. 

Kosów, 15 marca 1888. 


Licytacye. 
Ł. 15872. (1639 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach po- 


pca 1883, zawsze o 10 godzinie zrana,a to na 
Iszym i llgim terminie tylko za cenę sza- 
cunkową w kwocie 550 złr. w. a. lub wyżej 
a w terminie ostatnim i niżej tej ceny zaw- 
sze za poprzedniem złożeniem zaliczki do 
rąk komisarza licytacyi w kwocie 55 zł. a. w. 
Akta oszacowania i bliższe warutki li- 
cytacyjne wolno przejrzeć w t. s. registra 
turze. 
| C. k. sąd powiatowy. 
| Kossów, 6 lutego 1888. 


L. 8548. (1887 1—3) 
Q. k. Sąd powiatowy w Brzeżanach 
wiadomo czyni, że w sprawie egzekucyjnej 
spadkobierców Śp. Bolesława Urzędowskiego 
przeciw Konstantemu i Zofii Kostkiewiezom 
' pto 300 zł. i 200 zł. a. w. z przyu. 
przymusowa publiczna sprzedaż realno- 
ści pod l. konsk. 288 w Brzeżanach mie- 
ście położonej, wedle Dom. VII pag. 71 Tom. 
VI pag. 673 n. 6 haer. Dom. VII. pag. 433 
n. 9 haer. Konstantego i Zofii Kostkiewiczów 
własnej, w dwóch terminach dnia 12 kwie- 
tna i dnia 16 maja 1:83 każdym razem o 
godzinie 10 z rana w zabudowaniu tut. są- 
du przeprowadzoną zostanie, na tychże real 
, ność tylko za lub wyżej szacunku sprzedaną 
zOs.anie 
| Cena wywołania wynosi 759 zł. 97 ct. 
| wadyum zaś 76 zł. 9 ct. a. w. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych mogą być w tusąd. registratu- 


a tymczasowym zarządcą masy p. adwokata | dzie do powszechnej wiadomości, że w dniach , rze przejrzane. 


dra Axelrada. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie 6 kwietnia 1883 przed komi- 
surzem konkursowym wyznaczonym ża prze- 


25 kwietnia, 25 maja, 25 czerwea i 80 lipca 
1683 o godzinie 10 rano, odbędzie się w tut. 


sądzie o godzinie 10 ramo, publiczna przymu- , 


sowa sprzedaż realności włościauskiej pod 


Zarazem zawiadamia się Piotra Wę- 
gierskiego wierzyciela hipotecznego tej real- 
ności z miejsca pobytu i życia niewiadome- 
go jakoteź wszystkich którymby uchwała li- 


dłożeniem dokumentów, któreby ich pre- | Nk. 81 w Lipinkach położonej, wedle wyk. tytacyę dozwalająca doręczoną być nie mo- 


tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
aby wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swe pretensye przeciw masie 
konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdywał do dnia | czerwca 1863, 
bądź to bezpośrednio w sądzie obwodowym 
lub też u komisarza konkursowego podług 
przepisu ordynacyi konkursowej dla unik- 
nięcia szkodliwych skutków prawa 
a na terminie na dzień 15 czerwca 1883 
o godzinie 10 z rana w biórae komisarza 
konkursowego oznaczonym  wywierzytelnili 
i swoje wnioski co do oznaczenia pierw- 
szeństwa swych pretensyi poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swo:: 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża praw: na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ- 
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne os by, w których zaufanie 
pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 


„głoszeniu wymienić pełnomocnika w Tar-j bera przez kuratora c. k. notaryusza 
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| L. 7764. (2001 1—3) 
W e. k. sądzie powiatowym w Żółkwi 


hip. 1. 73 Jakóba Boszkowicza własnej, na 
zaspokojenie ;retensyi adw. dra Ludwika 
Kupiszewskiego w sumie 8 złr. 6 ct. w. a. 

Oena szacunkowa wynosi 600 złr., wa- 
dyum 60 złr. w. a. 

Warunki licytacyjne, akt oszacowania 
i wyciąg hipoteczny złożone są w registrat. 

C. k. sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 30 stycznia 1883. 


zgłosili, į; odbędzie się dnia 30 marca i duia 11 maja 


| 1883 o 10) rano celem zaspokojenia pretensyi 


Rachmiela Fichimauna w kwocie resztującej 
200 złr. z pn. przymusowa licytacya rexlno- 
ści pod L k. 237, w Żółkwi, według dom 
VID. pag. 52. n 7. i 8 haer. Seliga Katza, 
Israela Markusa 2 im. i Amalii z Katzów 
Silberów własna, na obu terminach tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową. 

Cana wywołania i szacunkowa 885 zł. 
33 ct., wadyum 10 pre. 

Bliższe warunki, protokół oszacowania i 
wyciąg tabuiarny przejrzeć można w sadzie. 

Zawiadamiu się v tem nieznanego % 
miejsca pobytu Izraela Markuss 2 im. Sil- 
Anto- 


nopolu zamieszkałego, w celu doręczenia u- | niego Niementowskiezo w Zółkwi, a wierzy- 


chwał sądowych, w przeciwnym bowiem |cieli , którzyby po dniu 


razie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym 
zostałby. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej“. Termin do likwi- 
dacyi oznaczony jest zarazem terminem do 
układów z wierzycielami. 

Tarnopol, dnia 19 marca 1888. 


Kuratele. 


L. 658. 


28 sierpnia 1881 
hipotekę nabyli i wszystkich, którymby u- 
chwała ta doręczoną być nie mogła, lub 
zapóźno doręczona została przez kuratora 
Konstantego Munkatsego w Zółkwi 
Zółkiew, dnia 17 stycznia 1888. 


L. 115. (2087 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Kossowie za- 
i wiadamia mających chęć kupienia, że w spra- 
wie Nykoły Bibluka przeciw Piotrowi Bi- 
| haremu o 100 złr. w. a. z pn. odbędzie się 
| tu przymusowa sprzedaż realności w Mana- 
, stersku położonej, w wykazie 1. 9 ksiąg grunto- 


(2061 3—8): wych tejże gminy objętej, w trzech terminach 


Jurko Hanusyk z Tołszezowa uznany ato dnia 8 maja 1883, 6 czerwca 1883i5 li- 


gła lub którzyby po dniu 4go października 
1882 do tabuli weszli, że dla nich ustano- 
wiony jest kuratorem adw. dr Gottlieb w 
Brzeżanach. 

| Brzeżany, 13 października 1882. 


L, 2474. (2017 1—8) 

C. k. Sad powiatowy w Kalwaryi po- 
daje do publicznej wiadomosci, że w dniu 

16 kwietnia, w dniu 15 maja i w dniu 12 
czerwca 1883 każdym razem o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w tut. sądzie 
na zaspokojenie należytości c. k. uprz. Za- 
kładu kredyt. włość. we Lwowie w kwocie 
300 zł. względnie 284 uł. z pn. publiczna 
licytacya realności pod l. 58, 148 w Len- 
czech goruych, dłużnika Józefa Maleckiego 
własnej. 

Cenę wywołania stanowi 
Zł. w. w. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
zastawniczego opisania i oszacowania można 
przejrzeć w ts, registraturze. 

Kalwarya , duia 24 grudnia 1882. 


suma 550 


L. 4088. (1679 1—8) 
- Dnia 10 maja, 14 czerwca i 19 lipca 

1868 o godzinie 10 rano odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż bu- 
dynku szpilalnego w Lutowiskach położo- 
nego, do gminy wyznaniowej  izraelickiej 
miasteezka Lutowisk należącego wraz z o- 
gródkiem do tego budynku należącym a to 
na zaspokojenie wierzytelności Feinwla Wei- 
niga w twicie 164 zł, z pn. 

Cena wywołania wynosi 330 zł. 

Wadjum 33 zł. 
| Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej przy trzecim także niżej takowej sprze- 
daną będzie. 

„Resztę warunków wolno w tut. sądzie 
przejrzeć, 


C. k. sąd powiatowy 
Lutowiska, 14 stycznia 1883. 


Licytacye 

L. 396. (1868 2 -3) 

„Celem zaspokojenia pretensyi wakslo- 
wej R. Guttmanna w kwocie 42 zł. z pn 
odbędzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod lk. 22 w Lednicy niemieckiej położowej, 
dłużnika Walentego Turka własnej, w dniach 
24 kwietnia, 23 maja i 26 czerwca 1888 r. 
każdym razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 80 zł. 

Cena szacunkowa 800 zł. 

Protokół zastawniczego opisania i akt 
oszacowania przejrzeć można w tutej. sąd. 
registraturze. 

. k. sąd powiatowy. 

Wieliczka, 23 lutego 1888. 


L. 8676. (2070 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Bursztynie o- 
głasza, iż na dniu ż20 kwietnia, 21 maja i 
20 czerwca 1883 każdym razem o 10 go- 
dzinie rano odbędzie się na rzecz Jędrzeja i 
Kliasza Budnych pto 100 zł. w.a. licytacya 
realności Jana Oryszczyn w Bursztynie pod 
lk. 145 położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej. 

Cena wywołania 540 zł. w. a. 

Wadyum 54 zł. 

Resztę warunków można w tut. regi- 
straturze przejrzeć. 

Bursztyn, 30 grudnia 1882. 


L. 32340. (1684 2—3) 
C. k sąd miejsko delegowany w Kra- 
kowie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 600 
zł., a względnie 455 zł. 99 et. z pn. odbę- 
dzie się na rzecz galic. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w gmachu sądo- 
wym w dwóch terminach dnia 25 kwietnia 
i 25 maja 1883 każdym razem o gedzinie 
10 z rana egzekucyjna sprzedaż realności 
pod lk. 55 w Wyciążach w powiecie kra- 
kowskim położonej, Feliksa  Karolczyka 
własnej. 
Cena wywołania 1000 zł. w. a, a wa- 
dyum 100 zł. 
. Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. 
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Henryk Schoen 


z substytucyą adwokata dra Abłamowicza w` 


Krakowie. 
Kraków, 14 grudnia 1882. 


L. 9005. (2111 2—3) 

W dniach 5go kwietuia, 10 maja i 21 
czerwca 1883 o godz. i0 przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie w celu u- 
zyskenia na rzecz Dawida Sterna sumy 161 
zł. publiczna sprzedaż części realności nie- 
tabularnej Nykoły Barana własnej, pod |. k. 
50 w Mizuniu położonej. 

Na pierwszych dwóch terminach sprze- 
daż nastąpi tylko za lub wyżej ceny suacun- 
kowej zaś na trzecim także niżej takowej, 
ale nie niżej sumy wystarczającej na pokry- 
cie wszystkich wierzytelności, 

Cena wywołania 150 zł. 

Wadyum 18 zł. 

Reszta warunków w tusądowej regi- 
straturze do przejrzenia. 

C. k. sąd powiatowy 

Dolina, 25 stycznia 1883, 


L. 8884. „ (2112 2—3) 

W dniach 5go kwietnia, 10 maja i 21 
czerwca 1883 godz. 10 rano odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż real- 
ności nietabularnej pod ]. k. 109 w Miauniu 
położonej, dłużnika Nykoły Kościów wła- 
snej, celem ściągnienia Dawidowi Stern 67 
zł. w. a. 

Cena szacunkowa wynosi 255 zł. 

Wadyum 25 zł. 50 et. 

Realność ta na pierwszych dwóch ter- 
minach tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej zaś na trzecim poniżej takowej sprzeda- 
na zostanie. 

Reszta warunków w registraturze do 
przejrzenia. 

C. k sąd powiatowy 

Dolina, 25 stycznia 1868. 


L. 5541. (1890 2—3) 

W dniach 12 kwielnia i 10 maja 1883 
o godzinie 10tej rano odbędzie się w tutej- 
Szym c. k sądzie powiatowym przymusowa 
licytacyjna sprzedaż realności Teresy Rovs 
pod l. k. 1Ojrep. 14 w Ugartsbergu w pe- 
wiecie starostwa Drohcbyekiego położonej, 
na zaspokojenie wierzytelności gal. Zakłada 
kred. włościańskiego we Lwowie w kwocie 
1888 zł. 63 et. 

Cena wywołania 9000 zł. 

Wadyum 900 zł. i i 

Bliższe warunki do przejrzenia w 5%- 
zie. x A 
Do ułożenia warunków ułatwiających 
Wyznaczony termin w sądzie na 14 czerwca 
1883 godz. 10 rano. z 

Kuratorem niewiadomych z miejsca po” 
bytu dłużnikow Michała Roosai Teresy Roo- 


Gazeta Lwowska 


7 


sowej, tudzież wierzycieli niewiadomych Ka- 
rol Schmidt z Medenie. 
Medenice, 5 października 1882. 


L. 383, (1891 2—3) 

W dniach 12 kwietnia, 10 maja i 14 
czerwca 1888 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym ce. k. sądzie powiatowym 
przymusowa licytacyjna sprzedaż kawałka 


grusiu „Eołowsko* zwanego z realności pod. 


l. 105 w Lityni w powiecie Starostwa Dro- 
hobyckiego położonj, na zaspokojenie wie- 
rzytelności [rgo Horcszowskiego w kwocie 
14 zł. a to na trzecim terminie także niżej 
eeny wywołania. 

Cena wywołania 60 zł. 

Wadyum 6 zł 

Bliższe warunki do przejrzenia W są- 
dzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
notaryusz Baczyński w Madenicach. 

Medenice, 25 stycznia 1888. 


L. 7836. (2047 2—3) 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 
Kołomyi ogłasza, że w drodze publicznej 
konkurencyi jest do nadania hurtowna sprze- 
daż tytoniu i znaczków stemplowych tudzież 
blankietów wekslowych w Zabłotowie. Hur- 
towna sprzedaż tytoniu zostanie na rok je- 
den prowizorycznie nadaną, poczem wedle 
wyniku sprzedaży tytoniu zostanie takowa 
stale nadaną oferentowi lub też gdyby umo- 
wa do skutku nie przyszła hurtownia wymó- 
wioną zostanie. Sprzedaż tytoniu konsumen- 
tom al in grosso została z dniem 1go lipca 
1882 zniesioną. 

Hurtowny sprzedawca tytoniu obowią- 
zaky będzie od dnia objęcia hurtowni w 
trzech dniach po upływie każdego kwartału 
przedkładać c. k. nadzorowi straży skarbo- 
wej konsygnacyę na sprzedany w ubiegłym 
kwartale materyał tytoniowy, w której wia- 
rygodnie ma być wykazanem ile tytoniu w 


è 


Ceną wywołania będzie wartość sza- 
cunkowa w ilości 60 zł. Wadyum 6 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowauia i wykaz hipoteczny przejrzeć 
można w registraturze sądowej. Do ułożenia 
lżejszych warunków licytacyjnych wyzna- 
czonym zostaje termin na dzień 19go lipca 
1888 o godzinie 9 rano. 


L. 8820. (1545 2—3) 

W dniach 11 maja, 15 czerwca i 20 
lipca 1868 każdym razem o 10tej godzinie 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiezny przetarg realności Mikołaja 
Kliczewskiego własnej, pod lk. 205 w Ja- 
błonowie położonej, ciałn tabularnego nie- 
stanowiącej, celem zaspokojenia wywalezonej 


kwoty 380 złr. z pn. na rzecz leka Glūck- O czem się chęć kupna mających za- 

sterna. 4 wiadamia. a. w, 
Cena szacunkowa wynosi m . k. sąd powiatowy 
mod A Gorlice, dnia 2 stycznia 1883. 
Karatorem dla niewiadomych z życia i 

miejs a pobytu wierzycieli ustanowiono Ma- 

ksyma Melnyka z Jabłonowa. L. 528. (2088 2—3) 


Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- 
kucyjna sprzedaż następującysh realności a 
mianowicie : 

a) realności w Nowej-wsi pod n. k. 87 
położonej |. w. h. 87 ks. gł. gm. Kęty obję- 
tej, Anny Zyglowej własnej. 

L. 2580. (1926 2—3) b) gruntu w Kętach położonego z pare. 

W c. k. sądzie powiat. Tyśmienica od- | grun. 1143|2 się składającego wyk. hip. I, 
będzie się dnia 9go kwietnia 1883, dnia 9go|1179 ks. gł. gm. Kęty objętego Józefa i An- 
maja 1888 i dnia 8 crorwca 1883, każdym |ny małżonków Zyglów własnego 
razem o godzinie 10 rano celem zaspoko- e) gruntu w Kętach położonego z par- 
jenia należących się c. k. gal. fanduszowi| cel grunt. 1517|22, 1519, 15242 się składa- 
indeimnizacyjnemu rat kapitału w ogólnej |jącego, wyk hip. l. 650 ks. gł. gm. Kęty 
sumie pr. 7 zir. 57/4 et. oraz rat procen- | objętego Józefa i Anny Zyglów własnego na 
towych 3 złr. 8% ct. z Spr. odsetkam!zwło- | pokrycie pretensyi p. dr. Jana Markla w Kę- 
ki od każdej w terminie niezapłaconej raty | tach w sumie 100 złr. z pn. w sądzie w 
kapitału procentu od dnia zapadłości do dnia | dwóch terminach, dniach 7 maja i 28 maja 
zapłaty licząc, jako też kosztów przyzna- | 1883, każdym razem o godzinie 10 rano, na 
nych pr. 2 złr. 86 ct, 2 złr. 76 ct., 1 złr.| których realności te, tylko za cenę szacun- 
5 et. insercyjnych pr. 8 złr. 60 ct. w. a.| kowa lub od takowej wyższą sprzedane zo- 
niniejszej prośby pr. 8 złr. 62 et. w. a.| staną a do ułatwiających warunków wyzna- 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 323 w|cza się termin na dzień 28 maja 1683 o go- 
Tyśmieniey położonej w protokole z dnia | dzinie 3 po południu. , i 
29 listopada 1880 l. 9323 zastawniczo opi- Cena wywołania pierwszej realności 
sanej zaś do l. 6981 na 25 złr. oszacowanej | 1290 złr. w. a., wadyum 129 złr.; drugiej 
Uschera Beiler i spadkobierców Wolfa Beiler į 500 złr. wadyum 50 złr.; trzeciej 520 złr. 
własnej. a wadyum 52 złr. w. a. 

Z e. k. sądu powiatowego Kuratorem dla niewiadomych ustano- 

Tyśmienica, 50 grudnia 1882, wiono p. adw. dr. Chrzanowskiego z Kęt. 


Protokół zastawnego opisu, oszacow8- 
nia i bliższe warunki mogą być w ts. regi- 
straturze przejrzane. 

k. sąd powiatowy 

Peczeniżyn, dnia 9 grudnia 1882. 


ubiegłym kwartale sprzedawał i jaką wartość 
takowy wedle cen taryfowych dla sprzedaw- 
ców tytoniu przedstawia. 

Niedokłudności w prowadzeniu straży 
hurtownika i zapisków w książeczkach pobo- 
rowych drobnych traficantów, karanem bę- 
dzie w myśl $. 33 ustęp 5 lit. a) przepisów 
dle hurtownych sprzedawców tytoniu z ro- 
ku 1851 bezzwłocznem usunięciem od pro- 
wadzenia hurtowni. 

Obrót tytoniu po eenie taryfowej wy- 
nosił w roku 1868 183142 zł, z którego 
przypada na sprzedaż a la minuta w kwo- 
cio 4212 zł, a w znaczkach stemplowych w 
kwocie 3404 zł, zatem razem w kwocie 
16596 zł. 

Zarząd skarbowy zastrzega sobie wy- 
bór między cferentami uwzględniając jednak 
najkorzystniejsze warunki dla Wysokiego 
Skarbu. 

Pisemne oferty zaopatrzone marką stem- 
plową na 50 ct. i w wadyum w kwocie 60 
dł. a w. można wnieść najdalej do 19go 
kwietnia 1853 do 2 godziny po południu na 
ręce naczelnika e. k. powiatowej Dyrekcyi 
Skarbu w Kołomyi. 

Bliższe warunki moga brć przejrzane 
w e. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Ko- 
łomyi i u e. k. nadzorów straży skarbowej 
okręgu skarbowego Kołomyjskiego. 

Z c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu 

Kołomyja, 20 marca 18683. 


L. 6925. (1847 2—3) 

C k. sąd powiatewy w Wojniczu za- 
wiadamia, iż na żądanie Mindli Lamplowej 
celem zaspokojenia resztujących procentów 1 
kosztów odbędzie się ponownie przymusowa 
publiczna sprzedaż gruntu „Równia* į domu 
pod nr. 3 w Qlszowej wedle księgi główne 
gruntowej gminy katastralnej Olszowa wyj 
kazu hip. l. 44 Szulima Lewniowskiego wła- 
snych w trzech terminach to jest w dniach 


sz0-sądłowym. 


Wadynm wznosi 85 złr. w. M. 
szej registra urze. 
Wojnicz, dnia 30 stycznia 1888. 


| SESSE coe O z 0 


L. 4620. (1956 2—3) 
O. k. sąd powiatowy w  Dubiecku o 
glasza, że w tymże odbędzie się dnia 2go 
maja, 5 czerwia i 5 lipca 1883 każdym ra- 
zem o godzinie 19 rano egzekucyjna pu- 
bliczna sprzedaż realności w Dynowie pod 
l. k. 85 położonej Burucha i Małki małż. 
Hoch własnej na zaspokojenie „ wierzyte|- 
ności Samuela Ehrlicha w kwocie 215 złr. 
w. a. Z pu. 
Cena wywołania 800 złr. w. a., Wwa- 
dyum 80 złr. w. a. 


| Protokół zastawnego 0 
L. 1161. (1673 2—3) l nia i resztę warunków tej sprze 
Stanisławowski e. k. sąd obwodowy | rrzejrzeć w registratucze tego sądu. z 
oznajmia, niniejszem, że celem zaspokojenia Dubiecko, dnia 31 grudnia 1854. 
wywslczonej przez Izraela Ber Zablera prze- 
ciw nieobjętej masie spadkowej Mendla Ber 
Altera sumy 810 zł. w. a. z pb. połowa re- 
alności pod l. k. 1745), w Stanisławowie po- ŻE T 
łożona dłużnej masy własna dnia 19 kwie- | duiu 8 maja, 14 czerwca, 15 czerw yw kę 
tnia i 9 maja 1388 każdym razem o godzi- | każdym razem o godzinie 9 rano, ARE 
nie 10 przed południem w tutejszym sądzie | się w gmachu tegoż sądu agzokucyi p od 
obwodowym w drodze publicznej licytacyi | daź przez publiczną licytację r mł T: 
sprzedaną zostanie pod następującemi wa- |nk. 163 n. 185 st. w Biecza porot a 8 
runkami ; kazem hipotecznym l. 315 U In 1. 
Cenę wywołania stanowi cena szacun- | Wagszala i Jenty Pesi Wagsza A p ! 
kowa 320 zł. 10 ct. a. w. spej, celem zaspokojenia nalezy tości rolma 
Wadyum wynosi 24 zł. w. a. Wertheimera w kwocie 1200 złr. z przyna- 
Przy tych dwóch terminach ta połowa | leżytościami. l l i 
realnoś"i mi: zostanie tylko m cenę Cenę wy wołania kW! 2 SZACHI» 
szacunkową lub wyzej takowej. kow. 700 złr., wady um 4 n sa 
Resztą warunków licytacyjnych, akt ø- Resztę e a orzojrzeć 
szacowania i wyciąg tabulerny w tusądowej RAJ SOM y przej 
registraturze ca hyć przejrzane. m żna w ; „e | “eJ. z. 
3 0 i raniad tiA 4 obie: strony, €. Kur torem niewiadomych wierzycieli 
k. Prokuratoryę skarbu, e. k. gł. urząd po- hipota-znych ani się adw. dra Kapi- 
datkowy w muejseu, gmiae miasta Stanisła- | szewskiego w BE” A 
wows, dalej wiadomy-h wierzycieli hipote- i C. 3. S30 Paa Re 
cznych Ignacego Krlichauf, Markusa Haas i Gorlice, dnia 3 lutego 1858. 
Julivsza Brilieka do rąk ołasnych, tudzież 


pisu 1 ocenie- 
daży można 


(1840 2—3) 


L. 178265. 
Gorlicki sąd powiatowy ogłasza, że w 


Hak: SA 3 TOF 
„ życia i miejsea pobytu niewizdomych wie-| D. 16091. i (1841 2 8), 
rzycieli Mendla Schulmanna i Ieka Sehul- Gorlieki »gd powiatowy ogłasza, że 
manta, jakiegokolwiel powodu w czasie ua- | eelem zaspokojenia Szczepaaowi Gazdzie 


leżytym lub weale doręcz>ną być niemogła przyznanych kosztów sądowych i egzeku- 
i tych którzyby po dniu 17go stycznia 1568 cyjnych odbędzi: się w tutejszym sądzie 
prawo hipoteki na połowie realności sprze- | egzekucyjna Sprzedaż przez publiczna liey- 
dać się mającej uzyskali, przez pana kura- | tacyę realności gruatowej pod l. k. 197 w 
tora adwokata dra Katzen:llenbogena z sub- Strzeszynie połozonej, masy spadkowej Fi- 
stytueyę pana adwokata dra Bardacha któ- lipa Gazdy własnej wykazem hipotecznym 
rego się równocześnie ustanawia l. 197 objętej, w dniach: 26go kwietnia, 
Stanisławów, 10 lutego 1688, a maja, 28go czerwca 1883, o godzinie 
rano. 


Nr. 73 z dnia 30 marea 1858. 


7 maja, 11 czerwca i 9 lipca 1883 każdym 
razem o godzinie 10 rano w gmachu tutej- 


zaś 
resztę warunków przejrzeć można w  tutej- 


Kęty, dnia 26 lutego 1888. 


L. 1068. (2092 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Starejsoli po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności (. 48 w Suszycy wielkiej 
położonej wedle wykazu hip. 57 księgi grun- 
towej gminy Suszyca wielka, dłużnika 
Tymka Leszezyszyna własnej na zaspoko- 
jenie pretensyi Zakładu kredyt. włość. we 
Lwowie w kwocie 98 złr., dnia 9go maja 
1888 i dnia 18 czerwea 1883 li tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej 150 złr., zaś 
na dniu 18 lipcz 1883 i poniżej tej ceny 
każdym razem o 10 godzinie rano. 

Wadyum wynosi 15 złr. 

Resztę warunków i wyciąg tabularky 
można w tutejszej registraturze przejrzeć. 
Wreszcie ustanawia sie dla wierzycieli któ- 
rymby uchwała licytacyjna przed terminem 
z jakiegokolwiek bądź powodu doręczoną 
być nie mogła lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 12go 
grudnia 1882 do tabuli weszli, kuratorem 
Ludwika Topolskiego i tychże wierzycieli o 
rozpisaniu niniejszej lieytacyi 1 ustanowie- 
niu dla nich kuratora niniejszem zawiaą- 


damia. 
Starasól, 3 marca 1888. 


L. 870. (1544 2—3) 
C. k. sad powiatowy w Bóbrce w spra- 
wie egzekucyjnej Oziasza Ehrego przeciw 
Fedkowi Hołod i nieobjętej masie spadko- 
wej Wasyla Hołoda o zapłacenie 125 złr. 
rozpisuje przymusową sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu gospodarstwa wło- 
ściańskiego pod l. d. 58 w Dźwinogrodzie 
położonego wyk. hip.l. 91 objętego dłużnika 
Fedka Hołoda własnego i gospodarstwa pod 
l. d. 182/b. w Dźwinogrodzie położenego 
wykazem hipotecznym |. 92 objętego dłużnika 
Wasyla Hołoda własnego w trzech na dzień 
I. 18 kwietnia, II. 22 maja, 22 czerwca 
1:83 o godzinie 10 rano każdym razem w 
zabudowaniu tegoż sądu w wyznaczonych 
terminach z term, że cenę wywołania sta- 
nowią ceny szacunkowe 1370 złr. i 1270 
złr. poręczne J37% złr. i 127 złr., że gospo- 
darstwa powyższe pojedyńczo lub razem w 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 
wywołania lub wyżej takowej przy trzecim 
terminie tylko za taką cenę sprzedane zo- 
staną któraby na pokrycie wszelkich nale- 
żytości rządowych i ubezpieczonych wierzy- 
telności wystarczała, że dla wierzycieli któ- 
rymby uchwała sprzedaż dozwalająca dorę- 
czoną być nie mogła lub którzyby po dniu 
8 lipca 1882 prawa zastawu lub inne prawa 
rzeczowe do sprzedać się mających gospo- 
darstw nabyli kuratora w osobie e. k. nota- 
ryuszą pana Ts»ofila Waydowskiego ustano- 
wiono, że nakoniee wyciąg hipoteczny akt 
oszacowania i inne warunki w registraturze 
sądowej przeglądnąć zaś o stanie tabular- 
nym w urzędzie hipotecznym a o zaległych 
podatkach w e. k. urzędzie podstkowym w 
Bóbrce przekonać się można, š 
OHK, sąd powiatowy 


Bóbrka, 31 stycznia 1888. 
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i i r ustanowionemu dla 
Rozmaite obwieszczenia. „,kuratorowi adw. dr. Standowi doręczono. 
L. 1191. (1909 2—3) ; Lwów, 2% stycznia 1888. 

W sprawie egzekucyjnej banku rusty- ' 
kalnego we Lwowie pko Aleksandrowi Pora- | L. 7171. (1948 3—3) 
dowskiemu pto 2344 zł. 19 ct. aw. z powo- Lwowski c. k. sąd ustanawia niniej. 
du prawomocnie dozwolonej przymusowej ; szem dla z życia i miejsca pobytu niewia- 
sprzedaży folwarku Werchutka |. d. 190.1 ,domego Zygmunta Augusta Żim. Dobrzań- 
191 w Łozinie położonego, celem doręczenia | skiego celem doręczenia mu ts. uchwały z 
tak ts. uchwały z dnia 20 października 1862 | dnia 29 lipca 1882 |. 30777 dozwalającej 
l. 6711 jako też dalszych uchwał na przy- | intabulacyi zaległości podatkowych Karola 


szłość zapaść mających ustanawia się Julia- 
na Duralskiego kuratorem ad actum dla Mał- 
gorzaty Poradowskiej z miejsca pobytu nie- 
znanej, której rzeczą będzie dla popierania 
swej sprawy temuż kuratorowi informacyę 
udzielić lub innego pełnomocnika zamia- 
nować. 
C. k. sąd powiatowy. 
Janów, 28 lutego 1888. 


L. 500. (1907 2—3) 

C. k. sąd obwodowy wzywa niewiado- 
mą z życia i miejsca pobytu Ludwikę ks. Suł- 
kowską i jej domniemanych z życia i miej- 
sca pobytu niewiadomych spadkobiereów i 
następców, dla których kuratorem ad actum 
adwokat dr. Marek ustanowiony został, a 
którzy do wierzytelnośai hipotecznej w kwo- 
cie 1666 zł. 40 ct. W. W. w stanie bier- 
nym dóbr Osiek i Górka Osiecka w okręgu 
sądu powiatowego Kęckiego położonych w 
poz. I on. dnia 25 września 1813 „na rzecz 
Ludwiki ks. Sułkowskiej intabalowanej roszczą 
sobie pretensye, aby z takowemi w przecią- 
gu jednego roku najdalej do 30 kwietnia 
1584 tem pewniej się zgłosili, ileże po bez- 
skutecznym upływie tego edyktalnego ter- 
minu udzielonem będzie zezwolenie na umo- 
rzenie wpisu rzeczonego i na wykreślenie 


onegoż. 
Wadowice, 17 lutego 1883. 
L. 6649. (2052 2—2) 


C. k. Peczeniżyński sąd powiatowy u- 
wiadamia nieznajomego z życia i miejsca 
pobytu Iwana Romaniuka, że pertraktacyę 
spadkową po zmarłej 4 lipca 1879 w My- 
szynie Paraszce Remaniukowej na podstawie 
ustawnieczego porządku dziedziczenia z u- 
względnieniem kodycylu z daty Myszyn 3 
lipca 1879 wdrożył, i wzywa tegoż Iwana 
Romaniuka, ażeby w przeciągu roku albo w tu- 
tejszym sądzie albo u ustanowionego dla niego 
kuratora Petra Romaniuka się zgłosił i swoje 
oświadczenie do spadku wniósł, inaczej per- 
traktacya spadkowa z kuratorem przeprowa- 
dzoną i spadek przyznanym zostanie. 

Peczeniżyn, 30 września 1882. 


L. 6459. i (2100 3—3) 
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
oznajmia niniejszem że Zygmunt Groblew- 
ski reskryptem ce. k. Ministra sprawiedliwoś- 
ci z dnia 18 stycznia 1883 l. 816 notaryu- 
szem w Winnikach zamianowany, przysięgę 
na urząd ten przepisaną dnia 20 marca 1853 
wykonał i urzędowanie swe może rozpocząć. 
Z e. k. wyższego sądu krajowego. 
Lwów, dnia 22 marca 1883. 


L. 4742. (t619 8—3) 

Lwowski c. k. sud krajewij wozywaje 
sym edyktom wsich posidatełej zahynennoj 
p. Wasyliu Kopyczatkowy knyżoczki szeza- 
dnyczoj obszezoho rolnyczo kredytowoho Za- 
wendenja dla Hałycyi i Bukowiny z 22 no- 
jabja 1877 Cz 11 na sumu 683 zł. 40 kr., 
okazatełewy płatnoj, szczoby w łeczenii sziść 
misiacej od dnia poślidnoho obwiszczenia 
toho edykta powyższu knyżoczku Sudowy 
prodłożyły puneże po isteczeniu toho termi- 
nu knyżoczka taja za amortyzowanuju uzna- 


na zistane. 
Lwów, 24 Fewralia 1888. 
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L. 31. (2091 3) 

C. k. sąd powiatowy w Stryju zawia- 
damia nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Jana Maciejowskiego że Izer Noa Haber- 
mana ze Stryja wniósł pod dniem 2 sty- 
cznia 1883 l. 31 przeciw niemu pozew o 
wykreślenie ze stanu biernego realności pod 
l. k. 98 w Stryju prawa zastawu dla sumy 
200 zł V. .V że na pozew ten wyznaczono 
tecmin do rozprawy sumarycznej na dzień 
4 kwietnia 1883 o godzinie 9 rano i usta- 
nowiono dla niego kuratorem ad actum p. 
adwokata Błońskiego ze Stryja, Jan Macie- 
jowski ma celem bronieniaswych praw zgło- 
sić się u ustanowionego kuratora lub innego 
zastępcę obrać i o tem sadowi donieść, ina- 


czej skutki z niedostatecznej obrony wyni- 
knąć mogące sam sobie przypisze. 

Stryj, dnia 8 stycznia 1683. 
L. 2852. (1947 3--8 


C. k. sąd krajowy we Lwowie uwiada- 
mia niniejszem Maurycego Keichmana, któ- 
rego miejsce pobytu nie jest wiadomem, że 
uchwałą z dnia 27 maja 1852 |. 21494 do- 
zwolono intabulacyę Mendla Randa za wła- 
Ściciela sumy 335 zł. 52 ct. na sumie 6000 
zł. na dobrach Tarnawa wyżna dla Maury- 
cego Reichmana ciężącej na rzecz Mojżesza 
SchAchtera intabulowanej, i że uchwałę tę 


| Kozakiewicza na sumie wekslowej 500 zł., 
| prenotowanej dla tegoż w stanie biernym 


1 
$ 


Maurycego Reichmana z dziedzicami zgłaszającymi się i z kurato- 


rem Antonim Malczyńskim dla niej ustano- 
wionym, 
Mielee 19 sierpnia 1881. 


L. 12605. (2120 1—3) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobeenemu Antoniemu 
Jarosławskiemu, że przeciw niemu został 
dnia 24 marca 18-3 do 1. 12605 na rzecz 
galic, Ban.n kredytowego wydanym nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 300 zł. z pn. 

Gdy miejee pobytu Antoniego Jaro- 


części dóbr Dobra do rzeczonego Zygmunta sławskiego nie jest wiadome, ustanowiono 


Augusta Żim. Dobrzańskiego należącej, ku- 
i ratorem ad actum p. adw. dra Pająka, 


remu oraz powyższą uchwałę doręcza i 


któ- i tegoż zastępcą p. adw. dra D 
o | mniany nakaz zapłaty ustanowionemu kura- 


i dla niego kuratorem p. adw. dra Jahla, a 


ulębę i wspo- 


tem rzeczonego kuranda do właściwego za- | torowi doręczonym zostaje. 


stosowania się zawiadamia, 
Lwów, 24 lutego 1883. 


L. 9345, (1958 1—3) 

0. k. sąd powiatowy w Peczeniżynie 
jako spadek po Semenie Ilków Jakubiaku 
(Stefaniw) pertraktujący, wzywa z życia i 
miejsca pobytu nieznaną siostrę spadkodaw- 
cy Naścię Tkaczuk, ażeby w przeciągu roku 
albo w tutejszym sądzie albo u ustanowio- 
nego dla niej kuratora Grzegorza Jasińskie- 
go w Peczeniżynie się zgłosiła i swoje o- 
świadczenie do spadku na podstawie usta- 
wniczego porządku dziedziczenia z uwzglę- 
dnieniem kodycylarnego rozporządzenia z 29 
października 1879 wniosła, inaczej 
skutki swego niestawiennietwa się sama so- 
bie przypisać będzie musiała. 

k. sąd powiatowy. 
Peczeniżyn, 31 stycznia 1888, 


L. 17596. (1997 1—3) 

W sprawie drobiazgowej towarzystwa 
zaliczkowego w Gorlicach przeciw Ignacemu 
Pabiszowi, Wojciechowi Pabiszowi i Janowi 
Gruszczyńskiemu pto 130 zł. ustanowiouym 
został adwokat krajowy dr. Zajkowski z 
Gorlie kuratorem Ignacego Pabiasza z miej- 
sca pobytu niewiadomego. 

Wzywa się przeto Ignacego Pabisza, 
ażeby na terminie na dzień 23 maja 1883 
o godzinie 9 rano do rozprawy drobiazgowej 
wyznaczonym albo sam stanął, lub ustano- 
wionemu kuratorowi potrzebnych informacyj 
udzielił, lub wreszcie innego pełnomocnika 
sobie obrał i o tem sąd wcześnie zawiado- 
mił, albowiem w razie przeciwnym niepo- 
myślne skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

C. k. sąd powiatowy. 

G *lice, 8 marea 1883. 


L. 5134. (1940 1 3) 

C. k. sąd powiatowy w Mieleu podaje 
do wiadomości, iż dnia 8 cezsrwca 1873 
zmarła w Józefowie Anna Malczyńska bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Do spadku po niej konkuruje córka jej Julia 
Furmanowa, którą jako nieznaną z miejsca 
pobytu wzywa się, żeby w przeciągu jedne- 
go roku, lieząc od dnia niżej wyrażonego, 
zgłosiła się w tutejszym sądzie i wniosła o 
świadczenie spadkowe, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek byłby przeprowadzonym 


L 52913. 17806 8—8) 

Od dnia lge stycziia 1868 będę z- 
prowadzone zmienione znaczki stemplowe 
(marki) wszystkich Wategoryj. z jednym wy- 
jątkiem znaczków stemplowych do gazet po 
1 i 2 centów a mianowicie znamzki stem- 
plowe po Ya et, let, 2 ct, 3 ct, 4 ct, 
a 7 ct., 10 et, IX et, 15 et, 25 a, 
36 ci. 50 ct., 66 rt, 75 et. i 90 et., tu isież 
po 1 zr., 2 złe., 2 mir. 50 et, 8 zir, 4 zł. 
sa G wm. I0zł, je zł, 15 zł i 
20 zł. uadto znaczki stemplowa do kalen?a- 
rzy po 6 ct 

Teraźniejsze marki stemplowe wszyst- 
|kich powyżej poszezególnionych kategoryj 
wyjdą z dniem 31 stycznia 1583 całkiem z 


| używania. 
| Użycie więe tych znaczków stemplo- 
|wych po dniu 31 stycznia 1483 równać się 
| będzie zupełuemu mestemplowaniu i pocią 
ienie za sobą takie prawne skutki, jakie we- 
dług ustsw » należytościach połączone są z 
l uiesstemplowaniem. 

i Od dnia 1 lutego do 30 kwietnia 1883 
| włącznie, będą urzędowe magazyny -templo- 
(ws wymieniać bezpřsto e wyszłu z wywania 
lanie zużyty marki stemplowe na niwo mar- 
iki, z zachowaniem istniejących w tej mierze 


trzepisów. 
| przepisó 


: Po dniu 30 kwietnia 1883 niema miej- 
isea ani wymiana uehylonych zwaczków stem- 
„plowych, ani jakiekolwiek inne wgnagrodze- 
"nie za takowe. 

Księgi przemysłowe i handlowe, tudzież 
blankiety na weksla, rachunki i Li p. na 
ikiórych umieszczone są dawujejsze, lecz 
przed 81 stycznia 1583 stosownie do prze- 
;pisow urzędownie obliterowane marki stem- 
płowe, mogą być także po dnin 31 styczaia 
"1883 użyte, 

C. k. krajowa Dyrekeya skarbu 

Ldnia 14 października 1882. 


bowiem | mem, ; przeto wzywa się takową, 


hka tytułem kaucyi 
DEA ROZKAZY NAA CIA 


Wzywa się więc zatem Antoniego Ja- 


, rosławskiego, aby ustanowionemu kuratorowi 


służące do swojej obrony środki dostarczył 
lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze. 

Lwów, 24 marca 1888. 


L. 4989. (2021 1—3) 
Na dniu 8 lutego 1-81 zmarła w Piotr- 
kowicach Agata 1 Dziekanowa, 3 Zabawa 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
dzenia. 
Gdy miejsce pobytu konkurującej do 


į spadku Katarzyny Pankowej nie jest wiado- 


ażeby w 
ciągu 6 miasięcy o obecnym swoim pobycie 
doniosła, inaczej pertraktacya ta z ustano- 
wionym dla niej kuratorem Marcinem Kapką 
przeprowadzoną zostanie. 
Z e. k. sądu powiatowego. 
Tuchów, 31 grudnia 1882. 


L. 273. (2039 1—3) 
C k. sąd powiatowy w Turce zawia- 
damia niniejszem Dreslę Koppel z życia i z 
obecnego miejsca zamieszkania niewiadomą, 
iż celem doręczenia jej uchwały z dnia 14 
grudnia 1882 |. 8354 przyjmującej cesyę z 
daty Turka 28 stycznia 1882 względem od- 
stąpienia pretensyi przeciw Janklowi Wolf 
w kwocie 825 zł. a. w. z pn. na własność 
Wolfa Kopla do wiadomości sądowej ustanowił 
p. Michała Steinbacha z Turki kuratorem. 
Turka, dnia 26 lutego 1888. 


L. 8152. (2083 1—3) 
C. k. sąd powiatowy miej. deleg usta- 
nawia dla Wilhelma Saliniewicza woźnego 
c. k. sądu obwodowego w Złoczowie celem 
doręczenia temuż jako z miejsca pobytu nie- 
wiadomemu orzeczenia c. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 28 stycznia 
1883 |. 10094 kuratora w osobie p. adw. 
dra Ludwika Heynego w Złoczowie i uwia- 
damia o tem Wilhelma Saliniewicza. 
Złoczów, dnia 20 marca 1888. 


L. 9146. (2077 1-—3) 

C. k sąd powiatowy wzywa niniej- 
szem każdego, któryby sobie roszczył rre- 
tensyę do gotówki 25 zł. 7%327/, et. dnia 
16 kwietnia 1833 przez Jama Micha- 
z 


Ga anem 1 HlnSapia 1883, ESĄST" 
Śrm'kuniHj 3HAUKH  LUTEMNAEGIH KORĄ OPO 
POĄA Ch H3ATIEWK 3ZNAUKÓRK WTEMNAE 
BAIX’ 40 TA3ET% nọ l kp. n Ż Kp. 3ARE- 
ĄENIH, a TO: 

no 7, Kp L kp., 2 Kp, B Kpy 4 Kp., 
5 kp., 7 kg. 10 Kp, 12 kp., 15 Kp. 25 kp., 
36 kø, 50 Kp., 60 kp. 75 kp. u 90 Kp. 


A4AKUUIE NO i 3Ag., 2 Bap. 2 3ap. 50 kp., fl 


3 3ap., 4 3AP, 5 3Ap., 6 Bap., 7 3ag., 10 
3ap., 12 3ap, 15 349g. n 20 34p., Na- 
KONEIYK SHAMKH LUTEMNAEBÓA AO KAMENA A- 
PÓRK no Ö kp. 

SHAYKH UFTEMNAEGRIM KOKĄ OTO RKOKILE 
NABEĄEHNOrO POAA, KOTOPIH 'TENEQK  OYJKH- 
BASTA CA, MASTA Ch KÓWILEWK IfdnSagia 
1683 roA Ch BceWhk BLIŃTH Ch OYNOTpE- 
RAENIA. 

Iipo'roe oyxugane AoTENEpkuNKXh 
SHAUKÓRK UFTEMNAERKIŃW no 3L Idusapa 
1583 roga OVBAMATH CA ESAE AKO NEHCNOA- 
NENIE 3AKOHOMK ONPEA'kachoń ORBORA3AN- 
HOCTH LUTEMIAEROŃ H NOTATHE 34A  COBOŁO 
TAKIH NpABHfH NOCAKĄACTEA, tdkiIH nôcaa 
BAKONA O NAAEKHTOCTAŃ'K CHTAK 34 NEOCTEME 
NAKOBANE OrigeA kaeuTn. 

Ga anewa 1 DespSapia Ao BkallogHO 
30 Ilskrnia 1888 B8SASTh oypaĄOKH ma- 
TAZHHKI UFTEMNAER(H MPH 3AÑOBANIO 3AKON- 
mua onpeąckaeuih MH NpHNHCcÓBK, AOTEE- 
pkikTh 3NAUKA LUTEMNAERIH EEZNAATHO HA 
NORTU_ nepewknioRara. 

Ilo 30 Ilekruia 1583, He BSAST'™h 
BÓALIE 3%h OR'kr$ B3ATIH 3NASKH LTEMNAE- 
BiH Bkiackuanin ank gunaaropoa enih. 

łuuru npomnucaoniu n TOATÓREAKHTH 
TOKE BAKANKEWH BEKCAOBTH, paX8HKH H npou, 
HA KOTOPAIYTK CSR oym'kipeNiH AasNihniu, 
SĄHAK:KE nepeąk 31 IfuSapia 1883 no npu- 
NUCAM'K OYPAĄAOBO FEfENEUATAHIH  3ZNAUKH 
UITEMFIAERIH, MOST ESTH H no 31 Dips- 
apio 1858 roga oYnoTpeRAeHiU. 

Jh y. K. KpaeBoń Aupekuiu Gkaproroň 

ALBÓRK, ANA 14 Okrospa 1882. 


powodu dzierżawy ! 


e 


temporaliów łać. probostwa w Stojanowie 
złożonej, a w depozycie sądowym przecho- 
wanej, aby się w przeciągu jednego roku, 6 
(tygodni i3 dni, za wykazaniem prawa wła- 
sności do wydania tego depozytu zgłosił, 
ileże takowy na rzecz funduszu kadukowego 
zostanie wydany. 
| Radziechów, 24 stycznia 1883. 
rL. 2490. (1905 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 
stanawia w sprawie egzekucyjnej ks. Julia- 
na Swidrygiełły Świderskiego przeciw An- 
toniemu Janakowskiemu pto 554 zł. a. w.z 
pn. dla nieznanego z miejsca pobytu egze- 
kuta, kuratora ad actum w osobie adwokata 
dra Skórskiego w Przemyślu i doręcza temuż 
uchwałę z 28 lutego 1883 1. 2490. 

O czem się Antoniego Janakowskiego 
z tem zawiadamia, że i dalsze uchwały na 
ręce kuratora doręczane będą. 

Przemyśl, 28 lutego 1888. 


L. 6409. (1859 1—3) 

Sąd obwodowy ustanowił dla z żyeia i 
miejsca pobytu niewiadomych Anny Wei- 
merowej i Barbary Bednarskiej, jako spad- 
kobierców Józefa Buka, tudzież Franciszka i 
Józefa Bocheńskich do rąk kuratora p. adw. 
dra Janczury, adw. Janezurę z Nowego Sa- 
cza kuratorem w sprawie intabulacyi prawa 
własności Głliiekli Sehreiberowej, Mojżesza 
Dawida 2 im salamona Majera 2 im. Schu- 
lima i Jankla Sehreiberów w równych czę- 
ściach między sobą do połowy sum 3000 zł. 
i 778 zł. 225, et. z pn. na imię Freidy 
Schreiberowej w stanie biernym realności 
l. kons. 405 w Nowym Sączu wykazem l. 
600 objętej wedle dom. VI pag. 182, n. 38 
on. i Dom. VII pag. 92 n. 400n. zaintabu- 
lowanej. 


C. k. sąd obwodowy. 
Nowy Sącz, 25 listopada 1882. 


L. 10677. (2064 1—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej- 
szem wiadomo czyni, że spadkobiercy Me- 
chla Dawida 2 im. Zuera przeciw spadko- 
biereom Ozyasza Freundlicha, między in- 
nymi także przeciw Wolfowi Freundlichowi 
pod dniem 12 marca 1883 al. 10677 pozew 
o unieważnienie cesyi i uznanie własności 
"le części realności we Lwowie podl. 1813, 
położonej wnieśli, w skutek czego do wnie- 
sienia pisemnej obrony termin 90dniowy wy- 
Ko został, 
onieważ miejsce pobytu pozwanego 
Wolfa Freundlicha nie ja Aea, T 
do zastępowania go ina jego koszt i szkodę 
tutejszego adwokata dra Goldberga z za- 
stępstwem adw. dra Standa kuratorem usta- 
nowiono, z którym niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej prze- 
prowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Wolfa Freundlicha, aby w należytym czasie 
osobiście stanął, lub potrzebne tytuły pra- 
wie ustanowionemu zastępcy udzielił, lub 
innego zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał, 

Lwów. 17 marca 1883. 


Bom 1 Jånner 1883 
derte Stempelmarfen aller 


an werben geän- 
a Stathegorien mit 
alleiniger Ausnahme der Beitungś|jtempelmar= 
fen zu 1 fr. und 2 fr. in den Berfdjleig ge- 
feat, und awar Stempelmarten zu: 

"a r, 1 fr, 2 fr. 3 fr, 4 fr, 5 te 


7 fe. 10 fr, 12 fr, 15 fe, 25 fe, 86 b” 
50 Tr = E und 90 fr., bann zu 1 
» T , 50 fr, 3 fl, 4 f, 5 ft, 6f, 
LU ADRESIE fL, 15 f, e o 
Calender-Stempelmarfen zu 6 fr. 

Die gegenwartig im Werjchleige befindli- 
hen Stempelmarfen aler vorangeführten fa- 
Degorien, werden mit 31 Jänner 1883 gäng- 
tlich auber Gebrauch gefetzt. 


Die Verwendung Der, auker Gebrauch 
gejetsten ©tempelmarten nad dem 31 Jänner 
1888 ift daher der Nichterfüllung der gefetzli- 
chen S©tempelpflicht gleich zu halten und zieht 
bie, auf Grund der Geblihrengejege damit ber- 
bundenen nadhtheiligen Folgen nad fidh. 

Die auker Gebrauch gefetzten unberwene 
det gebliebenen Stempelmarfen, werden unter 
Beobachtung der  gejeglichen Beftimmungen 
und Borjdrijten vom 1 Februar big einfhlip- 
lih 30 April 1883 bei den Gtempelmagazin3- 
amtern gegen neue Gtempelmarten unentgelt= 
lich umgewechfelt 


Stach dem 30 April 1883 findet weber 
bie Umwechśling, noch eme Vergütung bezüg- 
lih ber aus dem Ber|cdleife gezogenen Stem- 
pelmarten ftatt, 

Gewerb3= unb Dandelsbiicher, bann 
Blanquette von Wedjeln, Rednungen und 
bergl. auf denen ältere ©tempelmarten durch 
vorjdhrifiśmikige vor dem 31 Sónner 1883 
erfofgte dtliche Miberjtempelung zur Gerwene 
dung gelangt find, fónnen auch nah dem 31 
ddnnuer 1883 unbeanftändet tn Gebrauch ge 
nommen werden 

£. i FinangzLandes-Direction 
Lemberg, am 14 Oftober 1882. 


` 


L. 1071. 
„ C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niniejszym edyktem Wincentego Kirch- , 
majera z miejsca pobytu niewiadomego, że 
przeciw niemu Ksnstanty Bielski, Kazimierz 
Jadowski i Jan Jadowski o orzeczenie, że 
suma 12000 złp. czyli 3000złr. z mocyaktu 
notaryalnego z dnia 2 września 1844 i z 
nia 9 grudnia 1845, pierwotnie w stanie 
biernym dóbr Pogorzyce vol. mov. 1. pag. 
i08 i 710 n. 63 on. intabulowana, a nastę- 
Pnie na cenę kupna dóbr Pogorzyce prze- 
azana przez przedawnienie zgasła, że suma 
(A z tabeli płatniczej wyeliminowaną być ma, 
l że pozwany winien koszta sporu wynagro- 
zié, wnieśli pozew, W załatwieniu którego 
Uchwałą z dnia {dzisiejszego do wniesienia 
obrony pisemnej termin 90dniowy wyzna- 
czony został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego RK] 
centego Kirchmajera nie jest wiadomem, 
przeto e. k. sąd w celu zastępowania po- 
zwanego na koszt i niebezpieczeństwo tegoż 
tutejszego adw. dra Władysława Wilkosza z 
substytucyą adw. dra Dominika Markiewicza 
kuratorem nieobecnego ustanowił, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowania 
sądowego w Galicyi obowiązującego przepro- 
wadzonym będzie. T 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, albo też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy u- 
dzielił, lub innego sobie obrońcę wybrał i 
o tem e. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisaćby musiał. 

Kraków, 19 stycznia 1888. 


L. 370/pr. (2140 1—3) 
Jego Ekseelencya prezydent c. k. sądu 
wyższego krajowego na mocy $. 301 ust. 
post. kar. dla II zwyczajnej kadencyi posie- 
dzeń sądów przysięgłych na rok 1883 przy 
c. k sądzie obwodowym w Przemyślu na 
dniu 15 maja 1863 e godzinie 9 przed po- 
łudniem rozpoczynającej się, zamiazował 
prezydenta e. k. sądu obwodowego Adolfa 
Pressena przewodniczącym sądu przysięgłych, 
a jego zastępcami e. k. radców sadów kra- 
jowych Huberta Freybergera, Wiktora Nen- 
nela, Cypryana Leszczyńskiego, Andrzeja 
Skala i Emilia Leo de Loewenmuth. 
Przemyśl, 27 marca 1888. 


L. 294, pr. (2139) | 
Prezydent e. k wyższego sądu krajo- 
wego we Lwowie mianował dla II kadencyi 
posiedzeń sądów przysięgłych na rok 1888, 
przy c. k. sądzie obwodowym w Kołomyi 
dnia 4 czerwca o godzinie 9 rano się rozpo- 
czynajacych, Prezydenta c. k. sądu obwodo- 
wego Przewodniczącym sądu przysięgłych a 
zastępeami Przewodniczącego sądu przysięg- 
łych radców tutejszego sądu: Henryka Jaku- j 
bowskiego, Władysława Kaweckiego, Józefa 
Doboszyńskiego i Franciszka Barańskiego. 
Z Prezydyum ¢ k. sądu obwodowego. 
Kołomyja, 27 marca 1883, 


L. 290. (2141 1—8) 
Jego Hkscelencya Pan Prezydent c. k. 


wyższego sądu krajowego zamianował dla 
drugiej zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów 
przysięgłych w roku 1888, rozpoczynającej 
się w duiu 15 maja o godzinie 8 rano przy 
c. k. sądzie obwodowym w Stanisławowie 
Prezydenta tegoż sądu lzydora Pasławskiego 
przewodniczącym, zastępcami radców Aleksan- 
dra Prokopowicza, Michała Hofmoklu, Jana 
Noire, Juliana Malarkiewicza i dra Kazimie- 
rza Szezurowskiego. 
Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Stanisławów, 27 marca 1888. 


2213. (2055 1—3) 
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po- 
daje do wiadomeści, że projekty nowych ksiąg 
gruntowych (hipotecznych) dla gmin katas- 
tralnych następujących : 
Balin, ki Kąty, 
owiatowego w Chrzanowie; i 
j RA w okrędu sądu powiatowego 
w Niepołomicach; 
Miechowice SINE O 
towego w Radłowie; | 
ŚWróblowa, w okręgu sądu powiatowego 
w Jaśle, 
Kowalowy, w 
wego w Tuchowie; 
Breń,, Konopka, 
okręgu sądu powiatowego br ) 
Eo oiee Z miejscowością, Jodłów. 
a, Janowice w okręgu ado powiatoweg 
miejsko-delegowanego w Tarnowie. , 
Przeczyca, w okręgu sądu powiatowego 


L 


w okręgu sądu 


w okręgu sądu powia- 


okręgu sądu powiato- 


Dąbrówki breńskie, W 
w Dąbrowy. 


W Brzostku; 
Kolbuszowa dolna, Świerczów, Eo. 
Wola Domatkowska i Brzezówka, Przyłęk, 


iatowego w Kolbuszowy. 


w du pow : 
okręgu sądu p w okręgu sądu powiato- 


Znamirowice, 


9 


(1930 2—3) wego miejsko-delegowanego w Nowym-Sączu. L. 52. 


Szalosa, w okręgu sądu powiatowego w Gor- 
licach. 

Gołkowice, Olszanka, w okręgu sądu 
powiatowego w Starym Sączu. 

Leluchów, w okręgu sądu powiatowego 
w Krynicy położonych; według ustawy kra- 
jowej z 20go marca 1874 1 29. Dz. 
ust. kraj. wygotowane za nowe księgi grun- 
towe, poczynając od dnia 31 marca 1868 
uważane będą, a od tegoż dnia wolno tak- 
kowe przeglądać w tych sądach powiatowych, 
w których okręgu dotyczące gminy katastral- 
ne są położone, jak również, że od tegoż 
dnia wszelkie nowe prawa, czy to własności 
czy zastawu czy jaklebądź inne prawo hi- 
hoteczne odnoszące się do nieruchomości 
księgą gruntową objętej, jedynie przez wpi- 
sanie do tej księgi może być nabyte, ogra- 
niczone, przeniesione lub wykreślone. 

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyż wymienionych ksiąg 
gruntowych, sąd krajowy wyższy wzywa: 

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
ksiąg gruntowych nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą- 
cych się do stosunków własności lub posia- 
dania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić miała; 

b) wszystkich, którzyby już przed ot- 
warciem tych nowych ksiąg gruntowych na- 
byli, do jakiej nieruchomości wpisanej w te 
księgi lub do jej części jakie prawo zastawu, 
służebności lub w ogóle jakie inne prawa 
do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile 
te prawa jako do dawnego stanu biernego 
należące wpisane być mają, a już przy za- 
łożeniu nowej księgi gruntowej tamże wpi- 
sane uie zostały, aby z temi prawami zgło- 
sili się do tego sądu powiatowego, w które- 
go okręgu dotycząca gmina katastralna jest 
położona, najdalej do dnia 30 kwietnia 1854 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania lub u- 
chybienia tego terminu jest utrata prawa do 
poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów, w nowych księgach grun- 
towych zamieszczonych a niezaprzeczonych, 
w dobrej wierze nabyły. 

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być ani dla stron pojedyńczych ani 
przedłużonym, też w razie zaniedbania 
go, do pierwotnego stanu przywróconym, a 
od obowiązku zgłoszenia się w tym termi- 
nie z pomienionemi prawami lub roszezenia- 
mi nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się 
mające prawo, już było zapisane w dawniej 
szych księgach hipotecznych, w miejsce któ- 
rych nowe księgi gruntowe wstępują, było 
wiadome z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia w skutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej. 

Kraków, 7 lutego 1885. 


Doniesienia prywatne. 
Bo uwwyunzejęciza 


Mleczarnia 


w realności Wgo E. Breuera. 
(wchód z ulicy Kazimierzowskiej, 37, również 
iz ul. Jagiellonskiej), 

Bliższej wiadomości udzieli odźwierny, ul. 


Kazimierzowska, 37. (2043 5-5) 


WRRKKOMNURNKRKKE 
Na cytrze 


na fortepianie i spiewu 


udziela nauk gruntownych 


Emil Kalinowski 


metr muzyki 


Adres: ul. Łyczakowska l 7. na I. 
piętrze w lewo. 


Jego kompozycye ma eytrę s w 
księgarniach do nabycia. 
Gytry 
wypróbowane i STRUNY poleca 
najtaniej. 
_ Instrumenta przegrane kup 
i pożycza. (1451 5—6) 


KRARKKOKKKKAKAK 


uje, mienia 


RKKARKNKIWKRRAKKE 
RKKRARKREARKIKKNNKNIE 


R 


roczną ! 
i wszystkie dochody wchodzące w za- 


kres weterynaryi (do 200). 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
kancelarya gminna. 
Władysław Gażdziński 


burmistrz. 


(2108 3—3) 


Ogłoszenie licytacyi. 


Na dniu 9 kwietnia 1888 o godzinie 
10 przed południem w kancelaryi urzędu 
gminy w Humniskach wstarostwie Kamion- 


ka Strumiłowa, odbędzie się lieytacya publi- i 


czna przez wywołanie głośne na cel wy- 
dzierżawienia na lat 6 pastwiska gminnego 
45 morgów w Humniskach z parcel pomiaru 
katastralnego z r. 1845 nr. 974 i 975. 

Cena wywołania, jako jednoroczny 
czynsz dzierżawy, ustanowioną jest kwota 
150 zł., a wadyum licytacyjne kwota 50 zł. 

Warunki lieytacyjne mogą być w ka- 
żdym czasie przeglądnięte w kancelaryi u- 
rzędu gminy w Humniskach. 

Zwierzchność gminy. 
Humniska. 20 marca 1883, 


Przez całą zimę ciągle Świeże 


ILKalafiory 


ww kaps ia <> 
w dużych pięknych różach 
po 70 do 80 et. kilo, 


duże włoskie MMARONY 


tyrolskie 612-7 
po 40 et. kilo. 
Gruszki i Jabłka tyrolskie, 


WINOGRONA hiszpańskie 
Kwiczoły, Kuropatwy;, 
Jarzaąbki. Bażanty itp. 


POLECA HANDEL 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku liczba 42. 


ASYG 


(jg dnia I czerwca 1858, po 4°% 


X+JĄDOOOGOOOOOCX 
Ces. król. 


galic. akcyjny Bank hipoteczny 


wydaje we [Lwowie a przez Filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


ATY KASOWE 


<. procentowe, płatne w $0 dni po wypowiedzeniu. 
Wszystkie znajdujące się w obiegu 4'/„procentowe asygnaty kasowe 
z 60-dniowem wypowiedzeniem będą oprocentowane, począwszy od 


Ewów. 30. marca 1883. 


uprzyw. 


w 


DYREKCYA. 


[3 (Przedruk nia będzie płacony) (2175 1-0) x 
| BIOOOCEAOOCIOOCOC CZCI ODOGOC KAKA 
| BL 6084. (2084 2—2) 


Rundmaduna. 


-A 


| daj; 
Inung der Arbeiten bcim Bane eines 2 


Gom Wagiftrate der Landeshanptjitadt Czernowit, wird hiemit befannt gemadt, 
im Grunde des löblihen Gemeinderathes vom 10 Pärg 1853 wegen Siderjtelz 
Stodwerie Hohen Cajerngebindes fiir dna f, T. 


41 Jujanteriezitegtment anf dem jogetanuten Janojh jhen Gajerngrunde am 12 N- 
pril L J. eine difentlihe Ojjertenterhandlnug dutdhgefiigtt werden wird. 


An Bautfoften find veranfchlagt: 
1. Für die Maurerarbeiten, u. gw.: 
a) beim Gebäude 3 


b) beim Baue zweier Brunnen (complett 
jammt alem übrigen Bugebór, jedoch 


144119 ft. 94 tr. | 
— 146865 fl. 42 fr. 


ohne Pumpen 2354 fl. 02 fr. 

e) für e Se a bes Hofraume 391 fl. 46 fr. 
2. gür die Gteinmeg=Mrbeiten , 3 N . ZWIE „ GI a 
3. gile die Bimmermanng- Arbeiten = i 31776 „39 , 

| 4. Für bie ScmicheeAróciten, al8: Mauerjchliegen, Klammern i 

Nägel RE è - 00% i b . 0001 " 48 n 
5. ür die Spengler-Arbeiten fammt Breh 10908 „ 60 4 
6. Für die Tifhler-Arbriten a ; TAS 1597 „5%, 
7. ür die Schlofjer<Arbelten jammt Montirung der eifernen Śeizófen 9041 „ 69 , 
8. ür bie Glafjer=Arhciten_ ; 3 > - 3032 „ 98 ,„ 
9. Yir die Hnftreicher=Arbeiten |. s > WS o Nl > 
10. Sür die Maler-Nrbeiten : : 197% „ 74 


b i Bweihundert neung 


Die zum ; 
| Rodyhęerhe nothwendig 
für ben 


Muffi Probefaal im veran|chiagten Werthe von 6084 fl. 60 fr. 


Bufammen 219300 W 26 R. 


chn Zaufend und drei Hundert Gulben 26 fr. dft. Wabr. 
Baue erforberlidhen Traverfen, gujfeijernen Heizdfen und bie für bie Groij chen 
jcjmiieb= und gugeijctnen Beftandtheile, |owie der Girculationabien 


werden durch Die 


Stabt-Gommutne in eigener Regie angejdjafft und dem Unternehmer zur Berjegung unentgel- 


blidj ausgrfolgi werden, 
norräthigt, we 
pringebe Bergütung Von 
geben werden. 


NN a e e eae. 


muj aber 


gm Bauplage werden durd bie Stadt-Commune circa 1000 Cubifmeter Bruchiteine be- 
welche dem Unternchiner gegen eine von der erjten Merbienftrate in Abzug zu 
s fl. öjt. Móbr. per Cubifmeter bei Uabergabe des Bauplageś Über- 


Die Arbeiten werden entweder im Ganzen an einen Unternehmer, oder uach den vorbe- 
zcicjneten Gathegorien an bie eiujchligigen Profeffioniften — je nahdem fich der Gefammt- 
Grjtehungspreis fint die Stadt-Commune gitnitiger herausftelt — hintangegeben werden; e 

jeder Offerent ausbriidfidj in feiner Offerte die angefprohene Vergütung fir bie 
peiden vom lóblichen Gemeinderathe in MUuśfiht genommenen Fälle angeben, u. w. falls bie 


Beendigung des gangen Gajerubaues und Die Uebergabe in die Benügung des f. t. Militärs 
fon mit Gnde Gctober 1884, fowie im ebentuelfen Fale wenn dies erft mit Ende Juli 1885 


gejchehen würde. 


Werden Anboten auf die einzelnen Profeffioniften-Arbeiten eingereicht werden, fo muğ 
unter Berüdfidtigung der obigen Bedingung genau angegeben werben, welche Arbeiten und 
um welche Bergiitung gu Übernehmen gewiin|jcht werden, 


Die mit einer Pearle von 50 fr. geftempelten flar 


und deutlich ausgejtellten, mit einem 


5Spercentigen Wadium von dem Grftehungżpreije — entweder im Baaren oder in nah dem 
legten Courfe berechneten öffentlichen Werthpapieren — verfehenen Offerten miifjen am Ver- 
bandlungótage längjteng bis 6 Ubr Abends entweder im Mtagijtratsprafibium oder im 1 Dee 


Die Pläne, Softenitberjhiige, fowie bie biesfiligen Bebinugnijje fönnen während der 


[penen itberrelcht werden. 


j 
i Czernowig, am 19 Mórz 1883. 
f 


gewöhnlichen Amtsftunden in der Hierftädtijhen Banabtheilung, am Verhandlungstage aber im 
1 Departement des Magijtratś eingefehen werden. 

Die Herren Unternejmungźlujtigen werben jebodj ausbriidlij barauf aufmertjam gee 
mait, bag fpäter einlangende, oder mangelhaft ausgejtellte, fowie etwa nicht mit bem vollen 
alg Badium bezeichneten Betrage inftruirte Offerten unberiidjihtiget bleiben werden, 


Bom Wragijtrate der LandeShanptitadt 


Der Bürgermeifter: 


WILHELM v KLIMESCH. 


PORCELANY, SZKŁA i TOWAROW MIESZANYCH 


we Lwowie ulica rybunalska L 6 
założony = roku 1846. 


poleca: 


urządzenia z porcelany, szkła i chińskiego srebra 


dla 
Restauracyj, kawiarń, cukierni i mleczarni. 


rr 
A. 


EDSGAŻ „ŻY Po 


buraków pastewnych 


oberndorfskich, w cenie po 40 centów 
za 1 kilo jest do sprzedania w Pań- 
stwie Tłumackiem. Kymotka 

już rozsprzedana. (1871 4—6) 


zalzłacd 


wodoleczniczy 


Franciszka Meiweja 
w ZAWAŁOWEE 


poleca korzystne wiosenne kura- 
cye i będzie ed 1 maja b. r, 


urządzony na lato. 
(1954 2—?) 


RARBB 


J. PADEWSKI 
LWÓW, RYNEK I. 30 


poleca swój nowo otworzony wyłączny 


SKLAD HERBATY. 


Cenniki na żądanie franko, 
_ (448 K4—?) 


| 


Mutynowziny agro- 
l osiadający chlubne swiadectwa i po- 
| RRGPRDR 9 oenia. Bar sobie objąć w soit. 
stracyę większy majatek ziemski, obiecując w dobrej 
glebie po 15 złr. rocznej renty od jednego morga u- 
prawnego gruntu. — W razie potrzeby gotów złożyć 
| kaucye. — Łaskawe zgłoszenia przyjmuju pod litera- 
mi W. P. poczta Topærów w Galicji. 
(2157 1-3) 


(Geny zniżone jedynie 
w antykwarni Ja LEONA 
PORDESA we Lwowie 


ułica Krybunalska l. 1. 

Arago. Podróż naokoło świata, przekład z franct a. 
Szymanowskies , ozdobiona 127 illustr. zł. 1.80 

Berlicz Sas. Obu: zy z natury. „Ginl - Szada”, pow. 
wschoduia, 50 er. 

Born. Tajemnice stolicy świata 

_  Pokutnica, 4 tomy, zl. 3.50. 

Born. Eugenia czyli Tajemnice zamku Tuilleries,, 5 
tomów, zł. 4. 

Gaboriau. Nad przepaścią. 
Żch tomach, zł. 2.20. 

Grudziński. Powieści ukraińskie, I. tom zawiera: 
Krzyż w lesie. — Zaklęte jezioro — Kara Boża. 
w tomie II. Siostry przyrodnie. — Wigilia Ku- 
pały. — Półpauek, 2 tomy zł. 1.80. 

Hugo Victor. Historya zbrodni. Powieść w 4h to- 
mach, zł. 2.50. 

Jokay. Czarne dyamenty, w Żeh tomach, zł. 2 


czyli Grzesznica i 


Romans kryminalny w 


| 
| 
| 


Je 


rop 


s 


© WA RT NNNENAE Kraszewski J. 1. Kartki z podróży 1858—1864 r. 
z KODEINA I BALSAM TOLUTANSKI Włochy, Neapol, Francya, Belgia, Niemey, z 70 
p _ jest środkiem lagodzącym i uśmierza- drzeworytami, zł. 5. 2 
z jacym nieoceniónym dla dzieci w wy- Lira polska. Wybór najcelniejszych utworów 
al PO a A poetów polskich, 3 tomiki, tomik 35 et. w ele- 
pera i anekiej oprawie, po 60 et. 
cierpiących na suchoty, słabo- KĘ a enia: Une low mate ERE aa 
zd: A ge. Historya filozofii materyalistycznej i jej zna- 
EE RAA DAGA czenia w teraźniejszości, tomów *, 1682, zł. 6-50 


nieżytom, katarom, i.t. d. 
PARYŻ, ULICA DROvoT, 22 1 49 
W Lwowie w aptekach PP. K. Mi- 
kolascha, Ruckera, A. Skiepińskiego, 
KE Naklika. 
Krakowie w aptekach PP. Trau- 
czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego. 


MATE! 


Łoziński. Pisma pomniejsze (spory tom) 50 ct. 

Nie=Va Dyka. Portr tv A 40 et. 

Pietrvuski. Histocyx naturalna ptaków I. t. Hodowla 
ptaków zabawnych i użytecznych. II. t. Gołębie. 
IIE t. Kury swojskie. 3 tomy ! zł., tom pojedyń- 
czy 50 ent. p 

Romans i Powieść, 3 tomy; 78 numerów z iHustrac. 
» r. 1881 i 1682, zawierają powieści: Bałuckiego, 
Kraszewskiego, Daudeta, Zoli, Dumasa, Ebersa, 
Jerzego Sand i wielu innych, 3 tomy zł 3. 

Sehmidta. Katechizm hodowania drzew owocowych 
jakoteż rozpoznawanie owozów według pewnych 
systemów 40 ut i f 

Sztuka przypodobania się płci pieknej, et. 50: 

Tysiąc nocy i jedna. powiesci z arabskiego nowe 
wydanie w 1” tom. zł. 5.50 

Tissot, Rossya i Rossyanie (nowość). et. 75. 

Wiśliekiego. Podręczoa encyklopedya w 3 tom. z 
mapami, zł. 50. 


WBO NT 


Właśnie wyszedł z druku 


Ars historycznego przebiegi 


Sprawy 
Schwartz - Kamiński 
Laenderbank 


przez Dra Ludwika Wolskiego, 
i jest do nabycia we Lwowie w księ- 
garni Gubrynowicza i Sehmidta 
i w innych księgarniach krajowych. 
Cena 40 ct., z przesyłką pocztową 50 
ct., za rewersem 60 ct. 
1989 3—3) 


T APRA ren 
Ww. Leni? ACP 
a Z a a O TRAN ROA DZE 


Wina węgierskie 


z własnych winnic, za gwarancyą, czysto 
naturalne ; 

przesyła na próbę w faseczkach z żelaznemi 

obręczami, zawierających 4 litry, po cenach, 

w których się mieszczą koszta za faseczkę i 

koszta za przesyłkę do każdej stacyi pocztowej. 

WINO czerwone wyborne z 


sayt 


Mrt 


Wszystkie powyżej wymienione dzieła są nowe 
i nierozcięte. Odhiorcom w kwocie 5 zł. odzyła się 
franko Katalogi na ządanie franko. 


(2154) 


natury słodkie po $ wb. -— Gł. 
WIN:«b wyskok, białe lub 
czerwona . ; : po sł, 2 Bi ot. 
WINO desertowe, białe lub 
czerwone . a : o zł - 2U et, 
WINO stołowe, białe lub l 
czerwone po l zł. 80 et. Ẹ: a p ; 
ŚLIWOWICA istara) po È zł. 20 et. Bi Zaproszenie do przedyłaty 


na pismo 
SZCZUTEK. 


Prenumerata kwartalna 
Wyuosi Z zł. 50 et., 
z dodatkiem powieściowym. 


po 


Fin łaściciel 
Edward RILUNOGI,  "riznie 
W erschetz (Poindniowe Węgry). 


(1-96 6—10 


poczta BEŁZ, poszukuje pisarza eko- | 

nomicznege. zdolnego, już cokolwiek i 
obeznanego z gospodarstwem rolnem, kawalera, | 
z dobremi świadectwami i poleceniami poprze- 
dnich Pp. ehlebodawców. Świadectwa w odpi- 
sie należy przesłać Nieuwzględnione pozostaną | 
bez odpowiedzi. Posada zaraz do objęcia. J- 
Boca „(2009 3) _ ie 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego L 12 dom Wernera. 


Nowi preniumeratorewie od dnia 

1 kwietnia otrzymają bezpłkae 

imie poczatek powieści „Pepita Jimenez“ 
i „Odwet męża.” 


ADRES: ADMINISTRACYA *SZCZUTKA* 


Lwów, ul. HHalicka |. 48. 
(1778 6=8] 


Parcele do sprzedania | rr zarodowa 
przy nowo otworzyć się mającej ulicy prowadzącej | ) w Pstrągowy 
Teofila Wasilewskiego, 
poczta Czudee, stacja kolei Rzeszów lub Sędziszów, 


przez ogród realności Kazimierzowska 39 po- | 
łączoną z przedłużeniem ulicy Jagielońskiej ı 

sprzedaje bawamy czystej krwi Negretti po cenie T 
|od 30 do 150 złr. Zarząd dóbr Pstrągowa. 


a ewentualnie przedłużoną do ulicy Mliekiewicza. 
(6.6 4—6) 


Bliższej wiadomości udzieli właściciel, Kazimie- 
tzowska 37. (1896 8 —3) 


aporę wiosenna! "TR 


© 


Pracownia f gotowych sukien 


krawiecka | męskich 


i MAGAZYN SS i dziecinnych 
NILeilecha Bilbla 


we LWOWIE, przy ulicy Ssbieskiego 1. 9. 
Zaufanie, jakie zaskarbiłem sobie u P. T. Publiczności, skłania mię do zwrócenia Jej uwagi na mój 
Skład mezkich towarów krawieckich wszelkiego rodzaju, istniejący od 13 lat, tudzież na pra- 
eownię, która zasilana bywa najzdolniejszymi pracownikami, jak niemniej i na to, że jako fachowy 
krawiec, znający się na towarach, sprowadzam takowe z najlepszych i największych fabryk krajowych 
i zsyranicznych, o czem P. T. Szanowna Publiezność roogła się dotąd najsnadniej przekonać. Jednem 
słowem, dokładam wszelkiego starabia, ażeby doborowym towarem i rzetelną robotą zadowolnić Sza- 
nownych P. T odbiorców. 
Przyjmuję do naprawy suknie wszelkiego rodzaju. 
W zamianę na nowe suknie. przyjmuję przenoszone za najtańszą dopłatą. P ` 
Daję suknie na wypłatę pod umówionemi warunkami, leez tylko Szan. P. T. Publiczności we 
Lwowie zamieszkującej. d | 
Polecając się łaskawym względom Szan. Publiczności 


w 
% A 


pozostaję z uszanowaniem 


MEILECH BILREL. 
(1815 3-2) 


pAg 


w 
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FABRYKA ŚWIEC WOSKOWYCH 
FRYDERYKA SCHUBUTHA I SYNA 


JLwów, Rynek l. 45. 
poleca: 
Nagrodzona srebrnemi medalami zasługi 
z istniejących dotad najpiekniejsza, najtańsza i najlepszą 
MASE DO ZAPUSZCZANIA PODLOGI 
w pięciu kolorach 

© biała, Nr. í jasno-żółła, Nr. 2 jasionowa, Nr. 3 orzechowa, Nr. 4 mahoniowa. 
Pudelko wystarczające na wielki pokój z dołączeniem sposobu użycia kosztuje 1 zł. 
> De nabycie w sanudlach: We Wiedniu: L. Brzeżany; w Pradze: J. Preissig: w Bernie: 
e W Selisidt; w Krakowie: J. F. Fischer, M Jawornicki, Hr. Lenart, K. Okoń, A Suski; w Brzo- 
- zowie: A, Mar'niow. i Sp; w Bochni: J. Miehnik, M. Brenholz; w Brzesku: J. M. Cellnik; w Bro- 
dach: W Adamowicz: w Brzeżanach: HE. Moerli; w Czerniowcach: J. Schnirch; w Horodence: A 
h Pohowski; w Jaśie: G. Steinhaus i Cyn, M. Weisenfeid; w Jarosławiu: K. Zabłotny: w Kałuszu: J 
F Korytow=ki, w Nowym-Sączu: K. Miller; w Przemyślu: M. Kozłowski, M. Krug, E Machalski: w 

Podwoloczyskach: G. Moraw»ta. w Rzeszowia: Scehaiter i Sp., E. Neugebauer; w Rohatynie: F. 

Marx; w Sanoku: R. Barth; w Stanisławowie: W Waldek, Ch. Meisels; w Samborze: B. Żuławski: 
/ w Sokalu: A W. Grot, w Tarnowie: F Leszczyński, Miildner i Sp; w Tarnopolu: E. Frantz; w 


KACK 


p 


MOOO 


Nr. 


E 


p 
z) 


i Zaleszezykach: L. Schiller i Syn, H Sanocki; w Serecie: J. Dempniak, S 
2s "> R 4 (1689 3—3) 
| EACK AOC ACC AC NOO AOKIOKACACACACKAOKYZOKACH 
ra "p = OO ar p regn < ' p r > a A 


Powietrze lasów iglastych w pokoju!!! 


otrzymuje się przez rozpylanie 


tadzidła sosnowego! 


Pró z miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowane 
| ołasności hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak 
) wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddy- 
chania osobom cierpiącym na choroby piersiowe 

Niakon GO ct., rozpyłacze od Ż4 et. do 3 zł. 


Jan Ihnatowicz 


Lwów, ulica Kopernika l. 3. Kraków, Sukiennice 1. 20. 
158R_20— 
K gri 


OOO n OOOCOXOCOCOCOSCO 
ANR ROLNICZY 


we Lwowie 
ma na sprzedaż: pszenicę jarą, czerwoną i prze- 
wódkę w celnych jakościach; soczewicę, groch Vi- 
ktorya: kartofle a mianowicie: Sehardon, Bismark, 
cybulki różowe; konicz czerwony ete.; jak niemniej 
przyjmuje zamówienia na kukurudzę „zębem koń- 
skim“ zwaną, w oryginalnem nasieniu ameryańskiem 
po cenach, względnie do bieżących notowań, u 
miarkowanych. w, 


wte 


e. ram 


<a] 


) 
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A 
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Papier z c. k. uprzyw. fabryki papieru . 


i 
; 


